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W asza gran ica  - nasza gran ica !

Pozdrawia»
mieszkańców

SZC ZEO KA-
JA K  już informowali» 1 / • u  _  ___ _ •

my, do Szczecina p rzy- | , i \ U r i © r  T O Z IT lO W lO
by ł onegdaj ambasador _  f .
csRs, Oskar jeleń, z ambasadorem Czechosłowacji
który  wczoraj przed po- *
ludniem zwiedził miastc 
czko dziecięce w  Podgro 
dziu, następnie zaś zło­
żył wizytę przewodniczą 
cemu Prez. WRN, WŁO­
DZIMIERZOW I MIGO- 
NIOW I. W spotkaniu 
wzię li udział przewodni­
czący Prezydium MRN, 
H. ŻUKOW SKI, w ice­
przewodniczący Prez. 
WRN, W. GELGER, dy­
rektor Zarządu Portu, 
M. ŁEM PICKI, oraz dy­
rektor DOKP, inż. W. 
RODOMINSKI. W spot­
kaniu uczestniczył rów ­
nież Konsul General­
ny CSRS w  Szczecinie, 
E M IL  RABYSKA.

Ambasador S. Jeleń u-r 
dzielił przedstawicielowi 
„Kuriera" wywiadu.

— Polsko-Czechosłowac­
k ie  ko n ta k ty  ekonom iczne 
— s tw ie rd z ił p. Oskar Je­
le ń  — pog łęb ia ją  się z m ie­

siąca na m iesiąc. We w rześ­
n iu  nastąpi podp isan ie no­
w e j w ie lo le tn ie j um ow y 
gospodarczej, k tó ra  zapo­
czątku je  poważne prace 
nad w spó lnym  w yno rzysta- 
n ie  dó b r na tu ra ln ych  i ko - 
op rodukc ję  w ie lk ich  przed­
sięb iors tw  przem ysłow ych , 
dz ię k i czemu będzie można 
podnieść s ta n d a rt w yro bó w  
i  w ystąp ić  na ryn ka ch  za­
g ran icznych z p ro du k tam i 
na jw yttszej Jakości.

(Dokończenie na str. 2)

W  B ize rc le  „ tem peratura^  
zn ó w  w zra s ta

Komandosi francuscy
zajęli

norweski konsulat
D ra m a ty c z n y  ape l 

m e ra  m ia s ta

Na spo tka n iu  w  P re­
zyd ium  W RN. Cu pra w e ' 
siedzą: am basador O. Je 
leń . Przew odn iczący Pre 
zyd. W RN  W łodz. M i-  
goń.

Fot. St. C IES Iji.K

NA ZDJĘCIU u dołu 
patro l francuskich ko­
mandosów na przedpo­
lach Bizerty

Bomba w górę!

Polska - 
Ja p o n ia

b o k s iew

W AR SZAW A PAP. Pięś 
ciarze Japon ii udadzą fię  
19 s ie rpn ia  b r . na tournće 
1 i E uropie , podczas k tó re ­
go rozegrają także spotka­
n ie  z Po lską (23 bm .). Po l­
s k i Z w iązek Boksersk i o- 
trz ym a l j u t  Im ie n n y  sk ład  
bokserów  Japońskich. D ru ­
żyna Japon ii Uczyć będzie 
s iedm iu następu jących pięs 
c ia rzy : w aga musza — M a- 
sao Karasaw a, koguc ia  — 
K iy o  She Tanabe, p ió rkow a
—  M am o ru ' H ayashe, lekka
— Kanam aru S h ira to ri, lek  
kośredn ia  — Tetsuo Isooka, 
pó łc iężka  — K a ts u jl Wata- 
nabe i ciężka — Yoshis iro 
Ha mada.

Nowy jubileusz

PŻM

S/s
p o w ra c a
z 400 rejsu

D ZIŚ pow raca z Kopenha 
g i do p o rtu  szczecińskiego 
s ta tek  P o lsk ie j Zee-iugi M or 
sk le j — s/s „PSTR O W SKI” , 
k tó ry  ukończy tu  sw ój czte 
rechsetny re js. Jest to 
tram p , ty p u  „S o ld ek”  p iy - 
w a ją cy  przeważnie w  re­
jon ie  Morza B a łtyck ieg o. 
Został zbudow any w  Stocz­
n i G dańskie j W 1950 r. W 
czasie swego pracow itego, 
Jedenastoletniego żyw ota 
p rze w ió z ł Już pc:’.ad 800 
tys . b&n ład un ków . S tat­
k ie m  dowodzi ka p ita n  Ż e­
g lu g i W ie lk ie j — W łodzi­
m ie rz  D R O N t i. Załodze ju ­
b ila ta  życzym y pom yśinycn 
w ia tró w  i  w ie lu  jeszcze rej 
sów. (k)

„BO M BA W  GÓRĘ!” 
I I  liga p iłkarska rozpo­
czyna dziś jesienną ru n ­
dę ,  rozgrywek: O me­
czach szczecińskich ze­
społów — A rko riii i Po­
goni piszemy na str. 5.

(m)

Dziękujemy za już
W efk

-  p ro s im y  o jeszcze...

Spotkanie
budowniczych

DZIEWOKLICZA
z przewodniczącymi WKZZ, 

Prez. MRN i „Kurierem“
JAK wiele można zdziałać w  ramach czynóiy 

społecznych — udowodniła in ic ja tyw a Wojewódz 
k ic j Komisji Związków Zawodowych i  redakcji 
„K u rie ra ". Plaża na Dziewokłiczu została przy nie 
w ie lk im  nakładzie kosztów oddana do użytku 
mieszkańcom Szczecina, ośrodćk nad Kanałem 
Mieleńskim zostanie przekazany w  najbliższych 
dniach.
A  PRZECIEŻ ujście również wysoko ceniony; 

dla in ic ja tyw y społecz- Na wniosek WKZZ Pre- 
nej jest w  naszym mieś zydium Wojewódzkiej Ra 
cie olbrzymie. M ówił o dy Narodowej przyznało 
tym na wczorajszym spot odznakę Złotego Gryfa 
kaniu z wykonawcami Pomorskiego autorowi 
ośrodków plażowych — projektu wstępnego zago 
przewodniczący W KZZ spodarowaniu plaży w  
— Stefan PUZON oraz Dziewokłiczu inż. Fr. 
przewodniczący Prez. KOŻMIANOW I z Elek- 
M iejskiej Rady Narodo trowni Pomorzany, k tóry  
wej — Henryk ZUKÓW- też nadzorował wyko-
SKI.

Udziął w  realizacji czy 
nów społecznych jest

(Dokończenie na str. 2)

PRZEW ODNICZĄCY 
Prez. M R N  H e n ry k  ZU  
KO W SK I deko ru ie  inż. 
Franciszka K O ŻM IA N A  
złota odznaką G ry fa  Po 
m orskiego;

♦  W Y TY C ZN E  W  SPRAW IE P O L IT Y ­
K I  LO K A L O W E J W  SZCZECINIE

♦  W E R Y F IK A C JA  PO D A Ń  O P R ZY­
D Z IA Ł  M IE S Z K A Ń

♦  Z A K A Z  M E LD O W A N IA  W  PO­
M IE S ZC ZE N IA C H  N IE M IE S Z K A L  
N Y C H

♦  P O W O ŁA N IE  K O M IS J I P R ZY­
D Z IA Ł U  M IE S Z K A Ń  PR ZY PREZ. 
M RN

Uchwały Prezydium
Miejskiej Rady Narodowej

WCZORAJ odbyło się 
posiedzenie Prezydium 
M iejskiej Rady Narodo­
wej, na k tórym  podjęto 
szereg uchwał dotyczą­
cych realizacji zasad no­
wej p o lityk i mieszkanio­
wej.

LO N D Y N  PAI>. R ad io T u 
nis og łosiło , że spadochro­
n ia rze  fran cu scy  za ję li bu ­
dynek kon su la tu  no rw e ­
skiego w  B ize rc ie  1 w yw ie  
s il i na n im  flagę fra n c u ­
ską. R ad io zwraca uwagę, 
że fra n cu sk ie  s i ły  zb ro jn e  
zachow u ją  się w  B ize rc ie  
ta k , ja k  w  p o d b itym  k ra ­
ju .

S y tua c ja  w  sam ym  m ie­
ście s ta je się z c h w il i  na 
ch w ilę  ba rdz ie j na p ię ta . 
W czoraj spadochroniarze 
p rze p row a dz ili j ko n tro lę  
w szystk ich  • sam ochodów, 
k tó re  u d a ły  Się do dz ie ln i 
cy  ara bsk ie j Kasbah bocz-

PO LSK A -  
USA 

20:0,2!
—  p a trz  s tr. 2

n y m i d ro ga m i. G łów ne dro 
g i i  u lic e  prowadzące do 
te j dz ie ln icy  — ja k  ju ż  in ­
fo rm o w a liśm y  — w o jska  
fran cusk ie  zam kn ę ły  za­
s ieka m i z d ru tó w  kolcza­
stych .

W  zw iązku z ty m  m er 
B iz e rty  og łos ił odezwę do 
w szystk ich  zarządów  m ie j­
sk ich  św ia ta  o udz ie len ie  
m a te ria ln e j i  m o ra ln e j po­
m ocy B izercie . Nieszczęsne 
m u m iastu  gro z i w  te j 
c h w ili niebezpieczeństwo e- 
p id em ii, poniew aż prze lu d ­
nione dz ie ln ice  arabskie 
zam kn ię te zasiekam i do­
s łow n ie  duszą się: np . w o ­
zy ze śm iec iam i n ie  mogą 
oDUŚcić d z ie ln ic . Przez ca­
ły  dzień s ta ły  one w  pa lą­
cym  słońcu otoczone odo­
rem  rozk ład a ją cych  się 
śm ieci i  ro ja m i m uch.

K A IR  PAP. Ja !: poda­
je  korespondent Reutera; 
trzech m in is tró w  tu n e zy j­
sk ich opuściło  Wo w to re k  
rano T un is  w  drodze do 
M oskw y, W aszyngtonu 1 
E c iw n i!  A

UCHW AŁA w  sprawie 
wytycznych w  zakresie 
p o lityk i lokalowej na te
renie Szczecina w  latach 
1961 — 1965 zakłada na­
stępujący podział po­
wierzchni mieszkanio­
wej z nowego budownic­
twa, pozostającej w  dy­
spozycji Prez. MRN:

— 50 proc. na  przekw a te - 
row na ie  osób, k tó re  zaję ły  
pom ieszczenia po 12.11.1958 
r. n ie  nadające s i j  na  m ie­
szkan ia (s trychy , p iw n ice , 
ttp .)

— 28 pro c . na prze kw a te ­
row an ie  osób z budynków  
podlega jących rozb iórce

— 10 proc. na zaspokoję 
nie na jp iln ie js zych  po trze ! 
m ieszkan iow ych osób, d lr  
k tó ry c h  p rzyd z ia ł lo k a li jcs . 
uzasadniony ze w zględu n: 
w ykon yw an e fu nkc je .

— 12 proc. do sp rze d a j 
spó łdz ie ln iom  m ieszkan io­
w ym .

U ch ’, la  ta  po ń ic rc5' -  *  
m ieszkanie -  now ego l u  
dow nic tw a m ogą otrzym a 
je d yn ie  p ra cow n icy  przed 
sięb iors tw  gospodarki uspc 
leczn ianej oraz urzędów 
in s ty tu c ji.

(Dokończenie na str. 2)

Osuwająca
się ziemia
pogrzebała
żywcem
7 osób

PARYŻ PAP. Siedem 
osób — 4 górników i 3 
inżynierów zostało żyw­
cem pogrzebanych wczo­
ra j na głębokości ' 700 
metrów pod ziemią na 
skutek 'osunięcia się tere 
nów kopaln i w  pobliżu 
miejscowości Merlebach 
(Lotaryngia). Jak podaje 
AFP. trzeba co najm niej 
6 dni. by ekipy ra tunko­
we mogły przedostać się 
do pogrzebanych. Na ra ­
zie udało się nawiązać 
kontakt poprzez szyb po 
w ie trzny z jednym z za­
sypanych.

Pierwsze osunięcie zie 
m i odcięło dwóch górni­
ków. Natychmiast zorga­
nizowano ekipę ra tow ni­
czą, w  skład której we­
szło trzech inżynierów i  
dwóch robotników. K ie ­
dy znajdowali się ju t  
oni pod ziemią doszło do 
drugiego obsunięcia się 
terenu. Obecnie prace ra 
townicze są w  pełnym 
toku. Postępują one jed­
nak pomału. Istn ie je  bo­
wiem niebezpieczeństwo 
dalszych obsunięć.

P ró b a
z Rasigerem
z n ó w
odroczona

NOWY JORK PAP. Z 
powodu trudności tech­
nicznych Amerykanie od 
toczyli po raz drug i pró­
bę wystrzelenia pojazdu 
kosmicznego Ranger 1, 
k tó ry  ma polecieć w  stro 
nę Księżyca.

U pały
w Moskwie

MOSKW A PAP. Po 
k ilku  tygodniach stosun 
kowo chłodnej pogody 
nastąpiły w  Moskwie 
upalne dni. Termometr 
wskazuje prawie 30 stop 
ni w  cieniu. W ubiegłą 
niedzielę tysiące meskwi 
czan udało się za miasto, 
aby skorzystać z podmę- 
s ly e w s k ic b  p la ż , -
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PRZEMÓWIENIE! 
NASZKOWSKIEGÓ 
NA KONFERENCJI 
LAOTANSKIEJ 
W GENEWIE

*  GENEW A P A F . Na posie­
dzeniu w to rk o w y m  ko n fe re n ­
c j i  lao tań sk ie j om a w ia no  zagad 
n ie rre  og ó ln ych  zobow iązań w  
sp ra w ie  n ie  w prow adzen ia  ob 
cych w o js k  lu b  obcego perso­
n e lu  w ojskow ego do Laosu, ó- 
raz n ie  zezw alan ia na  obec­
ność lu b  tra n z y t ta k ic h  w o js k  
i  ta k ie go  personelu na  te re n ie  
tego k ra ju .

N aw iązu jąc  do sp ra w y  in ­
s tru k to ró w  fra n cu sk ich  w  Lao 
sie de legaci P R L  i  ZSRR w y ­
p o w ied z ie li s ię p rze c iw ko  ich  
da lszej obecności w. ty m  
k ra ju .

W ice m in is te r NaszkowSki pod
k re ś li ł wagą w spo m n ian ych po 
stanowień, k tó ry c h  w prow adzę 
n ie  W życ ic  s ta no w i jeden z 
podstaw ow ych e lem entów  za­
chow ania przez Laos sw o je j 
neutra lności,- a jednocześnie je  
den z w a ru n kó w  u trzym a n ia  
po ko ju  i  bezpieczeństwa w  
Laosie oraz w  A z j i  p o łud n io ­
w o  w schodn ie j. vj

DELEGACJA' TRRA S 
OPUŚCIŁA GENEWĄ

*  GENEW A PA P. W edług
w iadom ośc i z  k ó ł  dobrze po­
in fo rm o w a n ych , delegacja 
Tym czasowego Rządu R ep ub li 
k i  A lg ie rs k ie j, k tó ra  b ra ła . u-, 
dz ia ł w  rokow aniach a F ra n ­
c ją , opuściła  dziś Genewę po­
w raca jąc d o  T un isu . -•

CZOMBE POWRÓCIŁ 
DO ELISABETHVILLE

*  P A R Y Ż  P A P . W ed łu g  <SÓ- 
nłesień korespondenta A g en c ji. 
France Presse, sam ozwańczy 
prezydent K a ta n g i Czombe, 
k tó ry  b a w ił od  soboty  w  s to li 
cy  by łe go  K onga francusk iego 
B razza v ille , p o w ró c ił do E l i-  
sab ethv ille . P rzed od lo tem  
Czombe o d m ó w ił z łożenia ja­
k ie jk o lw ie k  d e k la ra c ji.

Ja k  w iadom o, Czom be ua a ł 
się do B ra zza v ille  licząc, że 
spo tka  się ta m  z K asavubu. 
Ten os ta tn i z w le ka ł je d n a k  z 
p rzy jazdem ; C el w iz y ty  Czom - 
bego n ie  zosta ł w ię c  osiągnlę-

PREZYDENT O B A W  
Z OFICJALNĄ W IZY TĄ  
W NRD

*  B E R L IN  PAP. Wczoraj '
p rzyb y ła  do  B e rlin a  na  zapró­
szenie rządu N R D  z  o fic ja ln ą  
w iz y tą  de legacja rządow a Gha 
n y  z prezydentem , d r  K w am e 
N kru m ah em  na czele^ i

DOMAGAJĄ SIĘ 
PLASTYKOWYCH \
„PŁASZCZY” ,.,!, |
DLA... ZBÓ2 ! • )

w BYDG OSZCZ P A P . TTleW- 
ne deszcze, k tó re  n ie m a l co 
ro k u  u tru d n ia ją  żn iw a  1 Po­
w odu ą duże s tra ty  w  plonach 
spow odow ały- Że pom orscy ro i 

i n ic y  zaczę li szukać sposobów 
un ieza leżn ienia się od  k a p ry ­
sów pogody. C ieka w y p ro je k t 

'w ysu n ię to  os ta tn io  w  poW.
1 B rod n ica . zap roponow ano
i ta m ; b y  z  ta n ic h  tw o rzyw  
. sztucznych prze m ys ł w yp ro d u  
ko w a ł specja lne pokrow ce,

' k tó re  zabezpieczą zboża w  sz ty  
i gach przed opadam i. Jest to  
i m oż liw e  do  zrea lizow an ia , po- 
, nieważ nasz p rzem ysł w y tw a - 
' rza obecnie duży aso rtym ent 
1 n iedrog ich  fo l i i  w in id u ro w ych .

i ZNÓW ŚMIERTELNE 
• ZATRUCIE  

W  „BORUCIE**
1 *  LO D Ź  p a p . W  zakładach
' ba rw n ika rsk ich  . „B o ru ta 1'  w  
1 Zg ie rzu  w y d a rz y ł się ponow - 
i r.ie śm ie rte ln y  w ypa de k  z a tru ­

cia p ra cow n ika . 49-le tn i ro ­
b o tn ik  dz ia łu  n a fta lan u  Stefan 
P a w la k  w ió z ł w ia d ro  kw asu 
azotowego. K w as dz ia ła ją c  na 
ocynkow ane w ia d ro  w y tw o ­
rz y ł t ru ją c y  tle n e k  azotu, k to  
r v  po raz ił w ew nętrzne n a rzą ­
d y  rob o tn ika . M im o  na tych ­
m iastow e j pomocy, le ka rsk ie j 
P a w la k  zm arł,

WYSTAWA
MALARZY POLSKICH  
W NOWYM JORKU

*  N O W Y JO R K  P A P . W  
M uzeum  S z tu k i Nowoczesnej 
w  N ow ym  J o rk u  o tw a rta  zo­
s ta ła w ys taw a pt. „P IĘ T N A ­
STU M A L A R Z Y  P O LS K IC H ” . 
Jest to  -zbiór 75 obrazów  do­
b ra nych  dość • jed nostronn ie  
w ed ług k ry te r ió w  k u ra to ra  
dz ia łu  p la s ty k i w  M uzeum , 
Seisa.

■ W ystaw a p re zen tu je  dzie ła 
po lsk ich  m a la rzy , k tó rz y  po­
przedn io  eksponow ali sw o je  

1 prace na w ystaw ach w  Sao 
1 Paolo, W enecji i  Pa ryżu , o- 
l raz dzie ła, k tó re  w ystaw ione 

b y ły  w  A rsenale w arszaw ­
sk im  w  1955 r .  K o le k c ja  zebra 

1 na została przede w szystk im  
l w* op a rc iu  o  p ryw a tn e  salony 
> i  ga le rie  m alars tw a w  N ow ym  
. J o rk u . C hicago i  W aszyngto-

P ijc ie  „ m a m ę 1* b e z  „ ta ty“ !

Wynik meczu USA -  Polska
(w  piciu s o k ó w )

20:0,21. (na głowę)
Przemysł poprawia jakość 

ale czy Polak poprawi gust?
CZENIE sprzedaży napo- Jkł„ , ;

i i ^ n ^ S k i ^ z i i d e n -  W  LATA C H  1957 . . . .  _ .....
nvm szczęściem 1960 sPrzedaż wm wzra’  dwie 0,2 1. Dla poprawy
nym «. T „ stała przeciętnie rocznie sytuacji przemysł owoco

jeszcze  i  lata nemu, w 0 około 20 proc. Na mo- wo-warzywny nie ty lko  
roku 1957 w przeliczeniu na cy zarządzenia M in is te r- zwiększa poważnie pro- 
czysty spirytus sprzedano stwa Handlu Wewnętrz- dukcie, udoskonala tęch 
muf“ ® - ,  wi “ okP° i ^ i 8  iw y w p r o w łd io n y  . ją *  nologię, poprawia ja -

74 m in , .  ____ , ...... .... ........... „
nad 70 m in  i. z  lic z b  ty c h  w in i  miodów p itnych w  w  br. na produk-

L i ) ™  kioskach i  ruchomych cję caiorocz„a , a więc 
■ą. *  punktach sprzedaży de- nie ty lko  w i y  i  I  kw ar
A ie  Już pierwszy k w a r ta ł talicznej. Ponadto w p ro - t aje roku ja k  było  do- 

teąo ro k u  przyniósł^niępo- wadzono do obrotu w ię - tychczas.
ce  ̂ w in  w y t r a w n y c h  i  w  b ie ż ą c y m  s e z o n ie
półsłodkich o niższej za- przem ysł ob iecu je  też w y - 
wartości alkoholu.

Z M N IE JS Z E N IU  SPRZE- — napo ju z p rze ta rtych , 
D A Z Y  n a po jów  a lko ho le - hom ogen izow anych owo- 
w ych  tow arzyszy rów norzc ców. N a jw iększe ich  Ilośc i 
sny  w z ro s t dostaw 1 sprze* dostarczą znane Z ak ła dy  
dąży na po jów  o rzeźw ia ją - P rzem ysłu Owoeowo-W a*

Ko jący w zro s t sprzedaży

„C ie ń “
Trumana
i Eisenhowera
nie opuszcza
Kennedyego

W ASZYNGTON PAP. 
Prezydent Kennedy mia 
nował na stanowisko sze 
fa ta jne j p o lic ji USA 
Jamesa Rowley’a, k tóry  
od 1946 roku odgrywał 
ro lę „nieodłącznego cie­
nia”  amerykańskich pre 
zydentów —  Trumana, 
Eisenhowera i  obecnie 
Kennedyego. Rowley ma 
la t 52 i  od 24 la t jest 
członkiem FBK (r)

Sukcja i  spożycie ich w 
porównaniu z innym i 
kra jam i jest u nas bar­
dzo niskie. Podczas gdy 
na jednego mieszkańca 
w  USA spożycie wynosi 
ok. 20 1. płynnego owo­
cu, w  Szwajcarii —- 
13,5 1, u nas sięga zale-

eyc li (ze 160 m in  l i t ró w  
ro k u  1957, do 380 m in  l i ­
tró w  w  ro k u  ub ieg łym ). 
P o ja w iły  s ię  nowe g a tu n k i 
n a p o jó w  gazow anych m .in . 
na po je  na  n a tu ra ln y c h  so­
ka ch  z ow oców  k ra jo w y c h  
i  kon cen tra tach  soków  ehiń 
skdch. W  1961 r. sprzedano 
ic h  ogó łem  ok. 30 n t ln  l i ­
tró w . W  ty m  ro ku  oprócz 
dalszego w zro s tu  p ro d u k c ji 
l  sprzedaży lem on iad , oran 
żad, fru k to w itó w  itp . p rze ­
w id u je  się dostarczenie na 
ry n e k  9,2 m in  l i t r ó w  w ód 
m in e ra ln ych , poza ty m  ok. 
8 m in  l it ró w  p łyn ne go  owo 
cu i  soków  ow ocow ych , o- 
raz pew ne ilo ś c i zupełn ie 
n o w ych  na naszym  ry n k u  
p itn y c h , soków w a rz y w ­
nych .

JEŚLI CHODZI o płyn 
ne owoce to  nadal pro-

rzyw nego w  D w ikozach, 
W ło c ław ku  i  SUlejowić.

(AP I)

■* ,.STO DNI.M A ,.ZENSTW A- 
4  „W IĘŹNIOW IE Z ALTOWY"
■* „MĄZ UCIŚNIONY”
Ą  „ROZKOSZNA D ZIEW CZYNA”

Po urlopowej pauzie 
teatry szczecińskie

w z n a w ia ją
przedstawienia
A  W IĘC Już jiu tro  w  We w to rk i,  ś™ “ >'’ ĉ a r ‘ " 

czw arte k, 3 s ie rpn ia , po  k i  i p ią tk i P«/;°s‘anle. ' '  
» « < « .  u r i . p » .  p . u -

.. Szczecinie w zn a w ia ją  s -.e g o  p t. „M Ą Z  
artys tyczną  dzia łalność. p o c Z Ą T E K ”  ” KO  -

TE A TR  PO LSK I o tw o rzy  wej  obsadzie.
j - « i .  o.»n«rA,. w  SOBOTĘ, 5 bm, w zna-

prem iero-

s Ire n ą  B rodzińską.

swe podw o je  po ge ne ra l­
n ym  rem oncie, w  czasie -- 
k tó re go  m . in n . podwyższo w ia  przedstaw ienia Operet 
no am fite a tra ln o  w zniesie - ka . ‘ t v -
n ie  sali o  k i lk a  m etrów . „ROZKOSZNA D 2 IE W . Y -  
W  te n  sposób w yd a tn ie  N A ’!  
zw iększy się w idoczność w
teatrze. W znow iona z o s ta -_____
n ie  g łośna sztuka w ę g ie r - ' 
ska M a rty  G erge ly  -pt. „STO  
D N I M A Ł2 E N S T W A ” , m ó­
w iąca  o pe rype tiach  m ło de ­
go, n ieprzygo tow anego do 
życ ia  stad ła  m ałżeńskiego.
Będzie ona grana codzien­
n ie  oprócz pon iedz ia łków  
ja k  z w yk le  o godz. 19.30.

Na afisz TEA TR U  WSPÓŁ 
CZESNEGO w ra ca  sztuka 
J. P. S a rtrea „W IĘ Ź N IO W IE  

A L T O N Y ”  nagrouzona 
fe s tiw a iu  to ru ńsk im .

Fragm enty- te j sz tu k i w  w y  
kon an iu  szczecińskich a r­
tys tó w  zosta ły stitu .ow anc 
i  w yśw ie tlon e  w  ogółnopol 
sk im  pro g ram ie  te le w iz ji.
O d tw órczyn i tru d n e j ro li Jo 
a n n y  — Adela ZGRZY- 
BO W SKA o trzym a ła  nagro 
dę, a scenograf Janusz 
W ARPECHOW SKI został w y  
ró żn i ony,

Sztuka „W ięźn iow ie  z A l-  
to n y ”  g rana będzie w  każ­
dą sobotę i n iedzie lę.

Z A N O T O W A Ł
PODCZAS pra cy  w  Base­

n ie  G órn iczym  20- le tn i K o n ­
rad B . dosta ł się w  tr y b y  
maszyny, k tó ra  zm iażdżyła 
m u nogę. O fia ra  w ypadku 
przebyw a w  K lin ic e  C hi­
ru rg iczn e j na U n ii L u b e l­
sk ie j.

BĘDĄC Y w  stanie n ie ­
trzeźw ym  33-letn i M arian  O. 
został w czo ra j p o b ity  przez 
tro ie g r-  r f i r  plaeu -Tobnm * 
k im . Po opatrzen iu  ran  w< 
szp ita lu  — został p r? e ^ i-  
z iony na dalszą . k u ra c ji 
do Iżby W ytrzeźw ień,

i ję ”

DW A w y p a d k i u liczn e sy­
gn a lizu je  nam  Kom enda 
Ruchu M O: O godz. 15 
9-letn l Tadeusz P. przebie­
gając przez jezdn ię  wpadł 
pod samochód osobowy -~ 
na szczęście skończy ło  eię 
na..; strachu i  le k k ic h  po­
tłuczen iach; d ru g i w ypadek 
7-darzył się dziś rano na 
rogu u lic  Jag ie lloń sk ie j i 
Boh. W arszaw y — fu rg on 
MPO n r  re j. ' M A  1525 n ie  
przestrzega jąc przepisów  
ru ch ii w p a d ł na m o to cyk li­
stę. W w y n ik u  ..kraksy mo­
to cyk lis ta  m a złam aną no ­
gę.

DO PORTU weazła dziś 
„K o p a ln ia  Zabrze”  z 
m arokańsk im i fo s fo ry ta ­
m i, „Jedność R obotn icza” , 
„P s tro w sk i”  i  „Ś ląsk ” . W y­
chodzą na to m ia st: „C ie ­
szyn” , K o pa ln ia  Szom­
b ie rk i”  i  „M a lb o rk ” .•  • •

POGODA: Na dzisiejsze 
popo łudnie P IH M  zapowia­
da prze lo tne opady desz­
czu. T em pera tu ra  m aksy­
malna 20 s t. W ia try  po łu­
dn iow o-zachodnie, słabe.

<ap)

Uchwały Prez. MRN

M IĘD ZYN AR O D O W E 
FORUM  M ŁO D ZIE ŻY  

W M OSKW IE

W  PRZERW IE m iędzy o- 
b ra d a m i m łodzież różnych 
narodow ości śpiewa w spó l­
ne „Podm osk iew sk ie  w ie ­
czory” . Foto — CAF

Ambasador leleń 
pozdrawia Szczecin
(Dokończenie ze str. 1) Na pytanie w sprawie 

wymiany turystycznej i  
OMAW IAJĄC zagad- perspektyw je j rozszerz« 

nienia współpracy kultu nia. ambasador Oskar 
ralnej, ambasador Oskar Jeleń odpowiedział:
Jeleń wyraził przekona-

JA K  PISZE waszyng­
toński korespondent A - 
gencji Reutera, Heffer- 
nan, podczas wstępnych 
rozmów w  sprawie roko 
wań rozbrojeniowych, 
które toczyły się ostatnio 

Moskwie między 
przedstawicielami ZSRR

USA, strona radziecka 
wysunęła nowe kompro­
misowe propozycje. Hef- 
fernaw tw ierdzi, że to 
właśnie było powodem 
nagłego wyjazdu przed­
stawiciela USA MC 
CLOYA do Waszyngtonu 
w  celu przeprowadzenia 
konsu ltacji z prezyden­
tem KENNEDYM.

Na razie brak jak ich ­
ko lw iek szczegółów do­
tyczących tej sprawy. W 
Waszyngtonie oczekuje 
się wznowienia radziec- 
ko-amerykańskieh roz­
mów rozbrojeniowych 
w  ONZ, w  Nowym Jor­
ku.

nie, że nadal będzie wzra 
stać ilość przekładów I i 
teratury pięknej i pogłę 
bią się bezpośrednie kon
takty środowisk tw ór­
czych.

Dymisja
I l e o

LONDYN PAP. We­
dług doniesień korespon 
denta Reutera, premier 
rządu z Leopoldville, 
Ileo podał się do dym i­
sji. Kasavubu powierzył 
misje uformowania no­
wego'gabinetu dotychcza 
sowemu m inistrow i 
spraw wewnętrznych, A - 
douli.

W chw ili, gdy piszemy 
te słowa, sprawa ta jest 
niejasna.

Nauka' na trop ftrli przyrody

Dlaczego rodzą sic
cyklopy,

koty monstra
i dwugłowe cielęta?

„K o t o dwóch głowach urodził się w...” . 
W ZM IANKĘ o wszelkich tego typu wybrykach 

natury od czasu do czasu znajdujemy w prasie 
(vide wczorajuzy „K u rie r”). Każdym z nich 
żywo interesuje się nauka, stają się one zrozu­
miałą sensacją. W latach dawnych — a jeszcze i 
dziś w  krajach zacofanych — przyjście na świat 
potworka z dwiema głowami, lub podwójną licz 
bą kończyn traktowano jako w yn ik  działania sil 
nadprzyrodzonych.

TYMCZASEM, mecha- ciśnieniu, wirowaniu,. . naświetlaniu promieniaminizm powstawania ta- rentgenowskimi, nadfioleto 
k ich Zjawisk jest już wyrni, po dodaniu do wody 
zgrubsza znany naukow- potasu, czy jodu.
com badającym tajem ni podwojenie- organów u

(D o k o ń c z e n ie  ZC s t r .  1) k ładów  i  in s ty tu c ji w ydawa j ce p r z y r o d y .  Z a ję ła  s ię  b ło tn ia rk i uzyskano
nia zezwoleń na zamieszka ! tym  inteńsywnie współ- ,ei  przez połączenie ąwócli 

DRUGA UCHW AŁA nie w; pomieszczeniach - • - • t . r « tk * .

To nie ten!
W  z w i ą z k u  z in fo rm a ­

c ją  p t. „Lapó w e czka  dla 
pana nacze ln ika” , zamiesz­
czoną w  n ie dz ie ln ym  num e 
rze  „K U R IE R A ”  w y ja śn ia ­
m y, że wspó loskarżonym  
w  te j spraw ie n ie  je s t obec­
n y  d y re k to r  Zasadniczej 
Szko ły R ybo łów stw a M or­

skiego n; K u śm id e rj lecz 
jeg o p o p rze dn i]^  i}'>

dań o przydział miesz­
kań, złożonych już w  rę - JEDNOCZEŚNIE Pre- 
feratach kwaterunko- zydjum m r n  powołało 
wych. W eryfikację  prze- K om5sję do której  naie. 
prowadzą społeczne ko- będzie ostateczna de 
misje, powołane przy cyzj a 0 przydziale mie- 
DRN-ach. Specjalny za- szkań_ w  skład kom isji 
łącznik do uchwały usta weszi i; Henryk Zukow- 
la tabelę punktacji, k to- skj( przewodniczący Prez, 
ra  będzie stosowana przy m r Nj Zdzisław Mitkie- 
w e ry fika c ji podań. Tabe w jcz> zastępca przewód 
la ta uwzględnia np. o- n jczącego Prez. MRN, 
kres zamieszkania w  staniSław Rychlik, sekre 
Szczecinie, długość pra- tarz Kom itetu M iejskie- 
cy w  jednym zakładzie, gQ PZPRi Stefan Puzon, 
stan lokalu, zagęszczę- przewodniczący W KZZ 
nie, pracę społeczną itp. Franciszek ‘ Dałkowski, 

_____ _ przewodniczący Prez.
NOW OŚCIĄ w  naszych w a  c 7r 7 An in —  Ś ró d -ru n ka ch  Jest U C H W AŁA ża- U K N  Szczecin &roa 

b ran ła jąca m elodow ania o- mieście, Włodzimierz U l1 
•ób, k tó re  w prow adzą się nowski, radny MRN i 
do pomieszczeń memieaz- n r .7PW<r,J n ; f,z a cv  
k a ln ych  i  następnie a la r-  P rz e w o a m c z ą c y  
m u ją  w ładze m ie jsk ie  sw o- kładowej StOCZfU im. A. 
ją  tru d n ą  sy tu ac ją  m ieszka- WarskiegO Oraz jako se*
„IO W ,. “ ' “ f ” " 1*  k te ta r z  k o m is j i  S t» n |.do tyczy  rów nież pom iesz- , 
czeń nadm iern ie  ragęszero- Sław nługoborskl« 
nych . U chw a ła  zabran ia jed . 
nocześnip kierownictwom z *

• „ „ „  n r , \ i  zarodków  w ystępu jących
czesn a  embriologia. je d n e j kapsułce ja ja  —

P rz e p ro w a d z o n e  e k s p e  uzyskano przez po trząsanie
■menty ’ * • im, .♦ a« .u  i

najczęstszą przyczyną
w s z e lk ic h  o d c h y le ń  o d  w s z y s t k o  t o  zostało 
s ta n u  n o rm a ln e g o  je s t  osiągnięte sztucznie w  la - 
uraz mechaniczny —  p o  r lu in  Ale i w  przy-
k tó r y m  z a ro d e k  p r z e -  SpoSÓb oddffa ływ aćP na za­
s ta je  r o z w i ja ć  s ię  n o r -  rodek w sze lk ie  gw a łtow ne 
m a ln ie ,  a lb o  te ż  w p ły w  *wi5 :
środowiska zewnętrzne- "  ”

tk)

»0.

kszone1 p rom ien iow an ie , 
chaniczne urazy. C zynn ik i 
tę mogą dzia łać na proce­
sy rozw ojow e zarodka. Każ 
d y  zaś organ w  okre s ie  roz 
w o ju  je s t poda tny na w p ły  
w y  środow iska;

M .IN  podczas dośw iad­
czeń eksperym en ta lnych, 
naukow com  udało się „w y  
produkow ać”  sztucznie c y ­
k lo p y  i t  zw yk ły c h  b ło tn la  E ksperym entow ać na czlo 
re k  (ś lim ak i s łodkow odne w ie ku  w  ty m  w yp a d ku  nie 
o stożkow ate j m uszli). Ja ja  można — stąd n ie ła tw o  
b ło tn ia re k  podgrzano gw a ł- w y ja ś n ić  na uko w o  przyczy - 
to w n ie  do 49 s t. C. po czym  n y  rodzen ia się t.zw . s iós tr 
oziębiono. Część za rodków  i brać! sy jam sk ich , czy w y  
zginęła podczas eksp e ry - s tępowanie w sze lk ich  an or- 
nten tu , na tom iast •/. pozosta m a lnych  cech u  lu d z i. Są 
ły c h  ro zw in ę ły  *ję  tw o ry  ty lk o  h ip o te zy  — a te  do- 
podobne do podw ójnego wodzą, że p rzyczyn  ow ych 
dzwona, ze zn ie ksz ta łco ny* a n om a lii ha leży  szukać 
m i g łow am i ! dużym , cen- m .in . w  stanach em ocjona l 
tra fn ie  um ie jsco w io nym  o* n ych  m atek (s llpe  w strzą* 
k iem . Podobne p rzeksz ia l- sv psych iczne we wczes- 
cenia w y s tą p iły  i  u zaród- nym  okres ie c iąży). Do 
ków  — we w czesnych sta- k ład n ie jsze  w y jaśń ie n ii 
d iach rozw ojo w ych podda- ty ch  spraw  jest jednak 
»WIJ a itfi«»»  lu li wypofcje sprawą p r? y « ło * d . (A P I)

— R ea lizu jąc- now ą ko n ­
w enc ję  tu rys tyczną  pod­
pisaną przed trzem a m iesią 
cam i, s tw ie rdz iliśm y , że ist, 
n ie je  po trzeba w prow adze­
n ia  da lszych u ła tw ień  pasz 
po rtow ych . Ruch tu rys tycz­
n y  ma dla  naszych k ra jó w  
poważne po lityczne  znacze­
nie, pozwala bow iem  miesz­
kańcom  naw iązyw ać ser­
deczne w ięzy  p rzy ja źn i, po 
znawać zab y tk i, pogłębiać 
znajom ość h is to r ii i  obec­
n ych  przeobrażeń społecz­
nych. Szczególnie a tra k c y j­
n y  jes t dla nas re jon  nad­
m orsk i.

—  B y łe m  w  Szczecinie 
przed rok iem  — po d k re ś lił 
am basador Oskar Jeleń. — 
W  c ią ru  tego k ró tk ie g o  cza 
su Wasze m iasto jeszcze ba., 
d z ie j' w yp ię kn ia ło . Podzi­
w iam  fan taz ję  waszycn. ar­
ch ite k tó w  i przyw iązanie 
m ieszkańców do swojego 
m iasta. Szczecin s ta ł s ię f.no 
w ym  plęknylm  ośrodkiem  
prze m ys ło w ym , po rtow ym  
i  k u ltu ra ln y m .

— Wasze osiągn ięci^ — 
s tw ie rd z ił am basador ęSRS 
— p rzy jm ow an e są z uzna­
niem  i  radością przez p iie - 
szkańców Czechosłowacji, 
k tó rz y  dobrze zdaj-1 soole

OMAWIAJĄC porspek 
ty wy rozwojowe portu 
szczecińskiego pan Oskar 
Jeleń zapewnił, że nastą­
pi dalszy wzrósł, tranzy­
tu z Czechosłowacji i zlo 
żył serdeczne podzięko­
wania szczecińskim ro­
botnikom. dokerom. kole 
jarzorn i ekonomistom.

— Oba na~** k ra je  Zdoby­
w a ją  obecnie nowe r y n k i 
zbytu. Jedną trzec ią  na­
szej p ro d u k c ji eksporto­
w ej przew ozim y na sta t­
kach po lsk ich . P ropor­
c je  te będą n itu s ta n -  
nie zm ieniać się na korzyść 
co n ie w ą tp liw ie  w iąże ‘się 
z da lszym  rozw ojem  szcze­
cińskiego p o r lu  i  po lsk ie j 
f lo ty  hand low e j. .

Rozm aw iał: Jan POPIEL

Dziewoklicz
(Dokończenie ze str. 1)

nawstwo robót. Jerzy BU 
SZKO. brygadzista z 
Elektrowni Pomorzany 
oraz Jan WIŚNIEWSKI, 
operator spycharki. z te 
go przedsiębiorstwa otrzy 
m ali za pełną poświęce­
nia pracę przy zagospo­
darowaniu plaży w  Dzie- 
wokliczu nagrody pie­
niężne.

Jednocześr: o W KZ2 
ora2 redakcja „Kuriera 
Szczecińskiego'' prżyynS 
ły  dyplomy pamiątkowe» 
kierownictwom Elektro w  
n i Pomorzany, Rejonowi 
Dróa Wodnych, Zarządo­
w i Portu. Szczecin. Zakla 
dom Gazownictwa Okrę­
gu Szczefińskleg*' Dy­
rekcji Okręgowe) Kolei 
Państwowych oraz M iej­
skiemu Przedsiębiorstwu! 
Komunikacyjnemu.

Mamy nadzieję, ie  na* 
sza akcję kontynuować 
będziemy wspólnym wy­
siłkiem i nadalzagospoda 
rowując już na trwałe, 
miejsca gdzie mieszkań­
cy, naszego miasta będą 
mogli przyjemnie sną* 
dzać wolny od prac# 
czas, (k j
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ZGINAŁ
TAJNY

dokument...
N A  PRZYSTANKU 

tramwajowym kołysze 
się na „g lin ianych" no 
gach zawiany facet. 
Pod pachą trzyma zie­
lony skoroszyt, na któ 
rym widnieje czerwo­
na pieczątka: „ściśle 
tajne". Nadjeżdża tram 
waj, nasz „zna jom y" 
zajmuje siedzące miejs 
ce. Zdrzemnął się. Zie 
lony skoroszyt leży 
obok. W pewnym mo­
mencie gość zrywa się 
i  wysiada. Teczka zo­
stała w tramwaju...

Na drugi dzień o fi­
cer śledczy MO wysłu 
chuje następującego ze 
znania:

— Pracuję w  biurze 
projektów, otrzymałem 
polecenie wykonania 
projektu rozbudowy 
lotniska, ęhciałem prę 
dzej skończyć robotę, 
wziąłem więc całą do­
kumentację do domu. 
Po w yjściu  z pracy 
poszliśmy do restaura­
c ji oblać awans kole­
gi. Wracając do domu 
zgubiłem gdzieś teczkę 
z całą dokumentacją...

Wprawdzie po pew­
nym czasie skoroszyt 
znalazł się, ale trudno 
przecież ustalić przez 
czyje ręce w  między­
czasie przeszedł, kto 
go widział, czy nie zro 
biono przypadkiem fo­
tokopii planów...?

JEST to  niewątpliw ie 
najskrajniejszy przykład 
do czego może dbpr o wa­
dzić bagatelizowanie 
przepisów o ochronie ta­
jemnicy państwowej, ba­
łagan w  kancelariach 
akt tajnych i zezwalanie 
na zabieranie do domów 
dokumentów stanowią­
cych tajemnicę państwo 
wą.

Był okres kiedy może 
zbyt często szermowaliś; 
my hasłem: „uwaga, 
wróg podsłuchuje", kie­
dy dość błahe sprawy, 
opatrywano pieczątką 
„ta jne". Ostatnio jednak 
wpadliśmy w  drugą j 
skrajność. Nie istnieją i 
dla nas żadne tajem ni­
ce...

W  kancelariach akt 
tajnych w ielu szczeciń­
skich przedsiębiorstw i  
urzędów panuje pirami­
dalny bałagan.

GODZINA piętnasta, 
zero, zero. Pokoje biuro 
we pustoszeją. Pracowni 
cy rozjeżdżają się do do­
mów. Do biura wkracza 
inspekcja. Wypchana 
aktami szafa — otwarta. 
W nie zamkniętej szufla­
dzie biurka, wśród róż­
nych szpargałów, p lik  
tajnych dokumentów. 
Skąd się tu wziął? Dla­
czego nie spoczywa w  
pancernej kasie kancela­
r i i  akt tajnych?

L a u re a tk a

„CZYSTE

Pokój po pokoju. 
Wszędzie ten sam obraz. 
Jawność, całkow ita ja w ­
ność. Każdy kto chce 
może zapoznać się z treś 
cią dokumentów, które 
wprawdzie nie zawsze 
stanowią tajemnicę pań­
stwową czy służbową, 
ale mogą przecież stano 
w ić tajemnicę przedsię­
biorstwa.

Oto w  pewnym dużym 
przedsiębiorstwie zginę­
ły  gdzieś tajne dokumen 
ty  dotyczące inwestycji 
i  rozbudowy. W  jednym 
z b iu r projektowych nie 
można się doliczyć pra­
w ie 150 dokumentów taj 
nych z la t 1955 — 1960.

LUDZIE składają póź­
niej wyjaśnienia:

— N ie w iedz ia łam , że n ie  
w o ln o  daw ać pra cow n iko m  
na k i lk a  dn i ta jn y c h  akt...

B y ło  m i potrze., ne to  
ta jn e  p ism o, w z ią łem  je  z 
ka n c e la rii 1 zapom nia łem  
odnieść, a że b iu rk o  n ie  za­
m y k a  się, to  Już n ie  m oj3 
w ina . Tyfle ra zy  o ty m  m e l­
dowałem .

— R zeczyw iście n ie  ko n t­
ro low a łe m  os ta tn io  kancela 
r l i  a k t  ta jp y c h , sądziłem , 
że mogę polegać na  w yzna 
czonym  do te j p ra cy  cz ło ­
w ie ku ... N ie , n ie  b y ł prze- 
szkolony* da łem  m u  •„ -Ko 
in s tru k c je  o o ch ron ie  ta jem  
n ic y  pa ńs tw o w e j, m yś la łem  
że zapoznał się z n im i...

LUDZIE tłumaczą się, 
piszą wyjaśnienia. Nie 
zdają sobie po prostu 
sprawy z wagi przestrze 
gania przepisów o ochro 
nie tajemnicy.

W ie lką  Z ło tą  Nagrodę 
n  M iędzynarodow ego 
F es tiw a lu  F ilm ow ego w  
M oskw ie, p rzynanego u  
aequo f i lm o w i ja p o ń ­
sk iem u „N a g a  w yspa ’* 
reżyse rii K a ne to  S liindo 
oraz f i lm o w i rad z ie ck ie ­
m u  reżyse rii G. Czuch- 
ra ja  p t. „C zyste  n iebo” . 
N a dz ję c iu : znakom ita  
rad z ie cka a rtys tka  N. 
D robyszew a w g łó w ne j 
r o l i  kob iece j nagrodzo­
nego f i lm u  „C zyste  
n iebo” .

F oto  — CAF

i— Przecież nic się nie 
stało — mówią.

N ic się nie stało? A 
może...?

PRZED k i lk u  m iesiąca­
m i w  szczecińskie] prasie 
ukaza ł się k o m u n ika t o  a- 
resz to ya n iu  przez władze 
bezpieczeń~*wa agenta obce 
go w yw ia d u  — Zbigniew a 
C elanowskiego, k tó ry  do­
s ta rczy ł jed ne j z p laców  w. 
k o n su la rn ych  p l ik  d o ku ­
m entów , stańbw iących ścis­
łą  ta je m n icę  państwow ą. 

O dpow iedzi n -  p y ta n ie : w 
Jak i sposób Celanows : i 
wszedł w  posiadanie tych  
dokum entów , dostarczyło 
ś ledztw o oraz tocząca się 
rozp ra w a  sądowa.

Celanowski m ieszkał w 
Jednym  z m ia s t p o w ia to ­
w ych  wylbrzeża środkow e­
go, w spó łpracu jąc z k i lk o ­
m a gazetam i ja k o  korespon 
dent n ie e ta to w y. Pewnego 
dn ia  p rzeprow adza ł w yw ia d  
z odpow iedz ia lnym  pracow  
n ik le m  po w ia tu . Ten spie­
sząc się na jpką ś ko n fe re n ­
c ję udostępn ił Ceianow- 
sk lem u  p l ik  ta jn y c h  doku­
m en tów  i zapom n ia ł o tytm 
fa kc ie . T ak ie  to  proste 1 
ła tw e , że a i  w ie rzyć  się 
n ie  chce.

POWTÓRZMY raz jesz 
cze, nie każdy zaginiony 
ta jny dokument czy pis 
mo trafia do rąk szpiega. 
Każda jednak nie chro­
niona tajemnica stokroć 
ła tw ie j m o ż e  wpaść w 
niepożądane ręce. Po co 
więc stwarzać takie sy­
tuacje?

K A Ż D E  państwo chrom  
swe ta jem nice , m y  n ie  m o­
żem y, n ie  po w in n iśm y  sta­
no w ić  jak iegoś lib e ra ln e ­
go w y ją tk u . D e k re t z 26. 
X.1949 r .  p rze w id u je  su ro ­
w e k a ry , na w e t do 10 la t 
w ięz ien ia , za n ieprzestrze­
ganie przepisów  o ochronie 
ta je m n ic y  państw ow ej J 
s łużbow ej, p rzy  czym  szcze- 
ł  l in ie  o " 're  sankcje grożą 
urzę dn iko m , je że li przestęp 
s tw o zostaje pope łn ione w 
zw iązku ze służbą. 
te n  os ta tn i a rg um en t po­
dz ia ła  b a id z ie | o trze źw ia ją ­
co na tych , k tó rz y  ba ga te li­
zu ją  sw oje obow iązki.

A. KILNAR

Lew w kaw iarn i

DUŻĄ sensację na u li 
cach G liw ic budzi nieco 
dzienny w idok spaceru­
jącego młodego lwa. Je­
go opiekunem jest a rty ­
sta cyrkowy Klaudiusz 
Błaczak. Codzienny spa­
cer, oraz wizyta w ję ­
drnej z g liw ickich ka­
w iarń mają na celu o- 
stoojenie 6-miesięcznego 
„k ró la  pustyni” ' z ludź­
m i, aby potem nie było 
kłopotów i  niespodzia­
nek w czasie występów 
cyrkowych .

CAF — fot.
Jakubowski

JZihózą u/ Londynie

Howe
półrocze
w szkoleniu
PZITB

PIERW SZE pó łrocze dzia­
ła ln ośc i now ego zarządu 
P Z IT B  zam yka uou—'  b i­
lans w  szkoleniu . W  k u r ­
sach podnoszących k w a li f i ­
kacje . w zę iło  ud z ia ł ponad 
300 osób. B y ły  to  m. in . k u r  
sy na u p raw n ie n ia  budow ­
lane, kosztorysow ania , no­
woczesnych ob liczeń w y  trz y  
m ałości ow ych , o raz ku rs  

przygotow aw czy na s tud ium  
m ag isterskie.

W  s ie rp n iu  rozpoczn ie się 
k u rs  na u p raw n ie n ia  budo 
w lane d la  następnej g ru p y  
in żyn ie ró w  i  te chn ikó w .

(B)

Na nabrzeżu 
Gliwickim

W  PORCIE coraz szerzej 
ro z w ija  się ru ch  m łodzie­
żow ego w spó łzaw odnictw a 
p ra cy. O sta tn io  na nabrze­
żu G liw ic k im . Basenu G ór­
n iczego po w sta ła  b r - ta d a  
m łodzieżow a b ryg ad z is ty , 
E d w arda W A LE N T U K IE W I- 
C ZA. w  sk ła d  k tó re j wesz­
ło  21 m ło dych  po rtow ców . 
B ryga da  zam ierza ubiegać 
się o  ty tu ł  B ryg a d y  P racy 
S’o c ja lis ty czn e j. W  różnych 
re jo n a ch  p o r tu  is tn ie je  j u t  
k i lk a  b ryg ad  m łodzieżo­
w ych . W  na jb liż szym  cza­
sie m a pow stać k i lk a  da l­
szych na nabrzeżu Notec­
k im , (k)

PO PU LA R N Y am ery­
ka ń sk i k o m ik  Bob Hope 
p rzy je ch a ł do Londynu , 
gdizie grać będzie z B ing  
Croslby i  Joan C ollins 
w  „D ro d ze  do  Hong- 
K ongu” . z  dw o rca w  
P a dd ing ton zabrała B o ­
ba... au ten tyczna r iksza .

Foto — L - F

Wielka ekspozycja 
plakatu w stolicy

P L A K A T  zyska ł p ra w o 
ob yw a te ls tw a , w dz ie ra  się 
w  nasze życie. Przez sw oją 
ko m u n ika tyw n ość  w  dużym  
Stopniu w p ływ a  na kszta ł­
to w a n ie  gustów  plastycz­
n ych  społeczeństwa. Nasze 
os iągnięcia pod ty m  w zglę­
dem  w y w o ła ły  duże zain te­

resow anie za granicą, szcze­
gó ln ie  w e Włoszech i  F ra n ­
c j i .  D latego dobrze  się sta­
ło . te  o tw a rta  w  W arszaw ie 

ogólnopolska w ys taw a  p laka 
tu  je s t p ie rw szą ekspozycją 
■wielkiego c y k lu  w ystaw ow e 
go p. n . ..D zie ło - -astyczne 
15-leciu PR L” .

Po te j ekspozyc ji zorga­
n izow ane zostaną w  bieżą­
cym  ro k u  i  w  p ie rw sze j 
po łow ie  1962 r .  — dalsze

w ie lk ie  w ys ta w y  w  ram ach 
c y k lu : „ i- z ie ło  P lastyczne 
PR L” . Będą to  w ys taw y : 
m alars tw a , rzeźby, sa tyry , 
g ra f ik i  i  rysun ku , g ra fik i 
rek lam o w e j, scenogra fii o- 
raz a rc h ite k tu ry  w nętrz.

J a k  p o in fo rm o w a ł nas dy ­
re k to r  Zespołu do Spraw 
P la s tyk i M in is te rs tw a  K u l­
tu ry  i  S z tuk i — p . W o j­
c iech W ils k i, fra igem nty 
ty c h  w ie lk ic h  ekspozycji, 
na k tó re  złożą -ę n a jb a r­
dz ie j reprezen ta tyw ne eks­
po na ty  — udostępnione zo­

staną (w  zależności od m oż­
liw o śc i loka low ych ) miesz­
kańcom  in n y c h  m ia st w  k ra  
jru. M am y nadzie ję, że M i­
n is te rs tw o  K u ltu ry  i  S ztuki 
n ie  zapom ni rów n ie ż o na 
szyro znieście* -  ile)

NAZW ISKO von 
dem Bacha — genera­
ła po lic ji h itlerowskiej, 
dowódcy formacji, któ 
re  zdław iły powstanie 
warszawskie i  obróciły 
stolicę Polski w  ruinę 
— stało się na nowo 
głośne na początku te­
go roku.

W  NRF odbył się nie 
lada spektakl sądowy: 
sądzono von dem Ba­
cha, nie za warszaw­
skie bestialstwa, nie 
Za przestępczą działal­
ność wespół ze zbrod­
niarzem tak ie j arcykla 
sy, ja k  Eichmann, Rei- 
nefarth czy Oberlaen- 
der. Był sądzony za 
współudział w zamor­
dowaniu w  1934 roku 
Obersturmführera von 
Hohberga.

Z całym cynizmem, 
świadom bezkarności 
z ja k ie j korzystał w 
NRF — von dem Bach 
oświadczył wówczas w  
sądzie: „Całe j prawdy 
nigdy się nie dowie­
cie".

Pomijając humory­
styczną stronę tego cy 
niczno -  patetycznego 
wystąpienia, bo prze­
cież słowa te kierował 
do tych, którzy wcale 
nie pragną ujawnienia 
prawdy o hitlcrow-

się po niego nie zgło­
sił.

W  TEGOROCZNEJ 
rozprawie sąd przyjął 
zaskakującą okolicz­
ność łagodzącą: „..nie 
był dotychczas kara­
ny".

nizator akc ji ludobój-

Zbrodniarz  na wolności
czyli p ra w d a

0 VON DEM BACHU
skich zbrodniach, war 
to przypomnieć, że w 
1951 r. von dem Bach 
był skazany w  Mona­
chium na 10 la t więzie 
nia, ale kary te j po 
wyroku nie odbył, bo 
— ja k  wyjaśn ił — n ikt

Zamyka się krąg fał 
szu i  obłudy, a zbrod­
niarz wojenny, którego 
przestępcza kariera się 
ga jeszcze czasów tłu ­
mienia powstań ślą­
skich — protektor 
Oświęcimia, wspólorga

ó j -  i
stwa na Wschodzie — ( 
chełpi się publicznie 
swoją „w iernością dla 
Hitlera".

POZNANIU prawdy 
o zbrodniczej przesz­
łości tego hitlerowskie 
go stratega, a jest to 
ze wszech m iar potrzeb 
ne, gdy wczorajsze bru 
natne zbiry przywdzie­
wają oskarżycielskie 
togi — pomoże świeżo 
opublikowana praca 
Władysława Bartoszew 
skiego pt. „Prawda o 
von dem Bachu" („W y­
dawnictwo Zachodnie" 
ZAP w  Poznaniu). (

Starannie udokumen < 
towana praca, wzboga i  
eona dokumentarnymi t 
zdjęciami, przygotowa < 
na przez znawcę dzie- < 
jó w  ostatniej w o jny i  i 
hitleryzmu, powinna ( 
spotkać się z należy- i 
tym  zainteresowaniem ( 
bibliotek, szkół, orga- ( 
nizacji społecznych i \ 
szerokiego kręgu czy- ( 
telników. (St. P.) i

Porozmawiajmy

Solidar­
ność?»

— ...I CO pan uńezie? — (tu  
znaczące mrugnięcie!).

— Nie rozumiem...
—  N o , pytam co pan wiezie 

(znowu znaczące mrugnięcie!)
K to  pyta? K to  mruga? K to  nie 

rozumie?
SEZON w pełni. Jak się to mo 

dnie nazywa —  przeżywamy w ła  
śnie „szczyt urlopowy”. W ra­
mach. tego „szczytu”  - -  również 
wycieczki zagraniczne.

Wyjeżdża sporo osób. Ind yw i­
dualnie i  zbiorowo.

Oto zorganizowana grupa w y­
bierająca się właśnie do... Zresz­
tą obojętnie dokąd. Nie w k ie­
runku geograficznym i  trasie leży 
problem, a w zgoła innym zaga­
dnieniu.

M IE JS C A  ju ż  zajęte, pociąg ru ­
sza. P ierw sze zdania, naw iązy­
w an ie zna jom ości, tu  i  ów dzie 
pe rspe k tyw a  f l i r c ik u .  D aj Boże 
zd ro w ie !

A le tu  1 ów dzie  zaczyna ją  się 
ind ag ac je  w łaśn ie  w  rod za ju  „ . . . I  
co pan w iezie?”-

P y ta n ie  n ie  zm ierza oczyw iście 
do sondażu ile  w spółpasażer 
w z ią ł pa r skarp ete k na zm ianę, 
lu b  czy prócz spodn i po dróżnych 
zab ra ł ta kże  „s z o r ty ” .

W pytaniu tk w i zgoła inna in ­
tencja. A mianowicie: co współpa 
sażer wzią ł na handel. Stąd, 
rzecz jasna, owo znaczące m ru­
gnięcie.

Sprawa nie jest błaha. Jest 
wręcz żenująca.

Proszę pomówić z celnikami. 
Proszę zaznajomić się z ich do­
świadczeniami. Często, bardzo 
często trudno utrzymać spokój i  
nerwy na wodzy, gdy u „Bogu 
ducha w innych”  pasażerów w y­
najduje się najrozmaitsze przed­
m ioty transportowane bynaj­
m nie j nie w celu osobistego użyt­
kowaniu.

PROSZĘ pomówić z celnikami. 
Opowiedzą o odrażających prze­
jawach pazerności na forsę, o 
chciwości pozostającej w  ko liz ji 
z przepisami i  ośmieszającej nas 
za granicą.

Liczba przestępstw tego typu  
ujawnionych przez służbę celną 
była w  roku ubiegłym o 112 proc. 
wyższa niż w r. 1957. A czy 
loszystko udaje się wykryć?

1 tu  dochodzimy do sedna rze­
czy. W ielu uczciwych, prosto lin ij 
nych ludzi odczuwa wewnętrzny 
opór przed demaskowaniem 
współtowarzyszy podróży. Rozu­
miem, że działają tu  elementy na 
wyków, wychowania, opin ii, swoi 
sie j solidarności...

W Y D A JE  się je d n a k , że trze b *  
głośno, często i  w y ra źn ie  t łu m a ­
czyć, że ta k ie  po jęc ie  solidarnoś­
c i je s t n ie do b re  i  niesłuszne.

P o jęc ie  to  m a sw oje ź ród ło  w  
la ta ch  n ie w o li, w  la ta c h , w  k tó ­
ry c h  k w a lif ik a c ja  m ora ln a  czy­
nó w  zakazanych b y ła  zgoła inn a . 
A  m y  n ie  w y z w o liliś m y  się jesz­
cze z b łędnego, nonsensownego po 
ję c ia  „so lid a rn o śc i” , rodzącego 
się częstokroć w  zdanej na wza­
jem n e  dłuższe to w a rzys tw o , a 
p rz y  ty m  ba rdzo m ieszanei — 
zbio row ości.

ILE Ż  razy człowiek, k tó ry  na 
pytanie: „...I co pan wiezie? ' —  
odpowiada „N ie  rozumiem...”  — 
doskonale rozumie o co chodzi.

Rozumie ,lecz fałszywy wstyd, 
fałszywe skrępowanie nie pozwą 
la mu na zajęcie własnego jedy­
nie słusznego stanowiska.

DLACZEGO? Dlatego —  że 
człowiek boi się odosobnienia, boi 
się, że otoczenie weźmie stronę 
spryciarza — szmuglera,

A  w ię c  sprawa n ie  ty lk o  n ie  
b łaha, n ie  ty lk o  żenująca, ale i  
tru d n a , T rudn a , gdyż s tanow i fra g  
m en t w ie lk ie g o  procesu przeob ra­
żenia spo łecznych odczuć, tw o­
rzen ia no w e j m enta lnośc i, burze­
n ia  s ta rych  n a w yków , przesądów, 
m itó w .

C zy liczę  na to , że j u t  ju t r o  w  
pociągu da lekob ieżnym  w iozącym  
w yc ieczkę za gran icę  odpow iedzią 
na cha ra k te rys tyczn e  p y tan ie  i  
m ru gn ięc ie  cw an iaka będzie zbio­
row a potęp ia jąca  postawa pasa­
żerów?

BYC MOŻE ju tro  — jeszcze 
nie. A le świat się przecież zmie­
nia  — zmieniać się muszą i  lu - 
o <AP)



f i r  íáo Mł  a r o w a  «  g o r m e n

NIE TYLKO DLA URLOPOWICZÓW  

SIERPIEŃ MOZĘ BYC ATRAKCYJNY

Wygrana 500.000 zł
sprawi przyjemność każdemu 

Warto spróbować szczęścia 

W  KRAJOWEJ LO TERII PIENIĘŻNEJ

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTOWE BUDOWNICTWA

o f e r u j e
w  ramach posiadanych luzów przewozowych

usługi transportowe 
i spedycyjne

Specjalność:
przewozy m ateriałów masowych (ziemia* 

gruz, kruszywo) taborem samowyładowczym 
z ewentualnym załadunkiem, sprzętem 
mechanicznym własnym.

Zlecenia należy kierować do Działu Eksploatacji 
S. P. T. B. w  Szczecinie, ul. Tama Pomorzańska 13a 

telefon 36-042 i  460-74
______________ 2982-K

E rie la rtv
na, wykonanie robót budowlanych, wodno-kanalizacyjnych, 
centralnego ogrzewania i elektrycznych w budynku przy

Ol. Wojska Polskiego 4 w  Międzyzdrojach

o g ł a s z a

PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ 
w Szczecinie, Wały Chrobrego 4

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i  prywatne.

Podkładki kosztorysowe do otrzymania w  Wydziale 
Budżetowo - Gospodarczym w  pokoju n r  238, I  piętro. 
O ferty należy składać w  term inie do dnia 13.VIII. 81 r. 
W Wydziale Budżetowo -  Gospodarczym do godz. 10.

Otwarcie o fert nastąpi W dn iu '14.V IlI. 61 r.-ó  godz. 10 
W Wydziale Budżetowo-Gospodarczym w  pokoju n r 238.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania 
przyczyn. 2985-K

■iAŁJŁENSTW O bez­
dzietne poszuku je  po­
m ocy dom ow ej, A l.  W oj 
tk a  po lsk iego 138—4.

7533-0

OOSPOS1Ę uczciw ą od 
*# r*z  p rz y jm ę . Pis Z w y  
« ę s tw a  sklep n r  7.

300 M A T R Y M O N IA L­
N YC H  Ofert, in fo rm a ­
c je , otrzym asz, przesy 
ła ją c  10 z ło tych  znacz­
kam i. S y ren ka", W ar­
szawa* E le k to ra ln a  11.

2896-K

DR M ED. Józef K rz y -

A N G IE LS K IE G O , n ie ­
m ieckiego — udzie lam  
in d y w id u a ln ie  d la  za­
w odu i  szko ły . Bogusia 
W a 33—1. 7536-G

NIERUCHOMOŚCI

D O M EK Jednorodzinny 
w  Szczecinie (własność) 
kupię* O fe rty  B iu ro  o- 
głoszeń p l i  H o łd u  P ru  
Bkiego 8 nâ n r  817.

7540-G

D O M EK jed no ro dz in ­
n y , k o ło  W arszaw y, 6 
Izb, pow ierzchn ia  100 m 
k w ., og ród ow ocow y 
1SOO m  kw . sprzedam. 
W iadomość* M iń sk  M a­
zow iecki* Św ierczew ­
skiego 4. 7541-G

D O M E K  jed no ro dz in ny  
p iln ie  kup ię . O fe rty
B iu ro  Ogłoszeń* p l.
H o łd u  p ru sk ie go  8 na 
n t  821. 7542-G

M A T R Y M O N IA L N E

P O ZN A M  pana k u ltu ­
ra lnego po 40. C el to ­
w arzysk i. O fe rty  B iu ­
ro  Ogłoszeń, p l. Hołdu 
Prusk iego 8 na n r  820.

J537-G

ROZNE

P O S IA D A M  dyp lom  m i 
s trzow sk i k ra w ie ck i 
da m ąko-m ęski, oczeku­
ję  p ro po zyc ji. Tele fon 
35-531* od  gOdZ. 9—18.

7538-G

PA N N O N IĘ  stan Ucz. 
n ika  9300 km * sprzedam. 
Wiadomość u l.  P io tra  
Ściegiennego 9 — garaż.

7540-G

SAMOCHÓD osobOWy
sprzedam  lu b  zam ienię 
na m o to cyk l. Guttlień- 
ce. D w orska 31.

7550-G

SAMOCHÓD „M ik r u s "  
sprzedam. Wdadomiość, 
T e le fon  433-33.

7471.0

Prasa polonijna 

o niemieckim m iliiarvzm ie

“ EURO PA
aż po Ural“
PRASA polonijna po­

święca w iele uwagi nie­
bezpieczeństwu związa­
nemu z rem llitaryzacją 
Niemiec zachodnich. 
Przykładem tego są po­
niższe dwa głosy pism 
wydawanych w  USA i 
Kanadzie.

C h i c a g o .  Popu­
larny tygodnik polon ij­
ny „Am eryka Echo" w 

• r ty k u le  pt. *,Militaryzm 
niem iecki w  rozkwicie" 
przedstawia kolejne eta 
py odbudowy potęgi 
zbrojnej Niemiec za­
chodnich. Czytamy tam 
ro. i t t . :

„D a lszy  ro zw ó j w ypa d­
k ó w  w  tym że k ie ru n k u  
prze w id u je  znany am ery­
ka ń sk i kom e n ta to r w ojsko­
w y  Don Cook, k tó ry  pisze: 
*,Już dz is ia j N iem cy  dostar­
czają N ATO  w ięce j d y w iz j i  
an iże li ja k ie k o lw ie k  inne 
państw o , W l-o2 r .  stan ie  
Się oczyw iste , że w  zw iąz ­
k u  z  ty m  m us i nastąpić 
pe w no  przesunięcie w  w yż ­
szym  dow ództw ie NATO. 
N a jp raw dopodobn ie j n ie* 
m ie c k l generał za jm ie  s ta ­
now i- o  dow ódcy pó łno c­
ne j a rm ii N ATO , k tó re  o- 
beCnie zna jdu je  sie pod do­
w ództw em  angie lskiego ge­
n e ra ła " .

W TEN sposób -  p i­
sze „Ameryka-Echo" — 
przynależność do sił 
zbrojnych NATO nie bę 
dzie krępować niemiec­
kich generałów, bo właś 
nie na te s iły  Niemcy 
uzyskują coraz większy 
wpływ.

W i n n i p e g .  — 
Organ Kongresu Polonii 
Kanadyjskiej tygodnik 
„Czas“  podkreśla, że:

„M llita ry z m  n ie m ie ck i za­
p rzą g ł do sw e j s łużby 
w szystko, na w e t Pana b o -

ga. Feldm arsza łek von M olt 
ke  nazw ał w o jn ę  „ogniem  
boskiego porządku św iata” . 
Odziany w  płaszcz kom tu - 
ra  krzyżack iego obecny 
85-!etni kan c le rz  N’ RF Wie­
rzy , że „B ó g  na łoży ł na 
na ród  n ie m ie ck i szczególną 
m is ję  — być s tróżem ...” .
Tę „bo ską  m is ję ”  o k re ś lił 

jasno w  1958 r .  H a lls te in , 
W icem in ister spraw zagra­
n icznych, k tó ry  pow iedzia ł: 
„O sta tecznym  celem in te ­
g ra c ji eu rop e jsk ie j j>est 
stw orzenie w o ln e j i z jed­
noczonej Eu ropy aż po 
U ra l” . (ZAP)

14 kontynentów 
przez nasze
perty

DO SZCZECINA, 
Gdyni i  Gdańska w 
ciągu Całego roku za­
w ija  ok. 300 statków  
załadowanych rudą  
przeznaczoną dla hut 
śląskich. Rudę przy- 
byivającą z Chin, Bra  
zylii, Ind ii, Szwecji, 
Kuby i  kra jów  a fry­
kańskich przeładowu­
je się na pociągi, któ  
rych odprawia się Co­
dziennie ok. 30. Do 

1975 r. roczny wyładu­
nek rudy w samym 
ty lko  Szczecinie zwięk 
szy się z 20Ó tys. t do 
1 m in t. (ZAP)

Cenirula Rybna obiecuje-

Już V# sierpniu prssfukiobiadów rybnych
W  STYCZNIU br. infor 

mówaliśmy, że szczeciń­
ska Centrala Rybna po­
cząwszy od kw ie tn ia  roz 
pocznie produkcję i 
Sprzedaż gotowych za­
mrażanych obiadów ryb 
nych. Szczecinłanki ucie­
szyły się bardzo tą wia 
domością, ale ja k  to cżę 
sto u nas b.ywa, radość 
skończyła się szybko. 
Wprawdzie zgodnie z 
Obietnicą Centrali Ryb­
nej, w  niektórych skle­
pach rybnych pokazały 
się zapowiadane artyku­
ły, ale jeszcze szyhciej 
znikły. Dziś w  sklepie 
na ul. Jaromira można 
dostać ty lko  tzw. półfa­
brykat, to znaczy zam­
rożone świeże śledzie, 
wypatroszone, oczyszczo­
ne i  przygotowane do na 
tychmiastowego użycia.

DOPROSILIŚM Y d y re k to ra  
hand low ego C en tra li R yb ­

n e j o w y jaśn ie n ie , dlacze­
go zaprzestano sprzedaży 
ryb n ych  ob iadów . Okazuje 
się, że w y tw ó rn ia  ob iadów  
ryb n ych  a la  m inutę , c iąg­
le  jeszcze zna jdu je  się w 
budow ie. I  ty m  razem  n ie  
do trzym ano te rm in u  zakoń­
czenia bu do w y, co w  p e w ­
n y m  s to p n iu  un ie m o ż liw iło  
rozpoczęcie n„.,sowej p ro ­
d u kc ji. C iąg le też  jeszcze 
trw a ją  p ró b y  i  badania p ro  
d u kcy jne . D y re k to r  K Ę ­
D Z IE R S K I zapow iada, że 
w  po łow ie  sieTpnia zosta­
ną  one zakończone i  goto­
w e ob iady ryb n e  wreszcie 
pokażą się w  sprzedaży.

Będzie je  można kupić 
W tych sklepach ryb­
nych, które posiadają od 
powiędnie urządzenia
chłodnicze, a więc prze­
de wszystkim w  sklepie 
przy u l. Jaromira i  przy 
A l. Wojska Polskiego.

Oby ty lko  i  tym  razem 
coś tam w  budowie nie 
*,nawaliło” . (hs)

Pracownicę PojxufeîwûiH
KIEROW CĘ z I I  k a t. p ra w *  Jazdy oraz ekonom i­
stę na ataż p ra cy  z a tru d n i na tych m ia s t Szcze­
c ińska  F a b ryka  M e b li — Szczecin, A l.  P o w ita ń  
ców  74—94, te l.  88-11. W a ru n k i do  om ów ien ia  na 
m ie jscu . 898J-K

4 TE C H N IK Ó W  b u do w lan ych  z k ilk u le tn ią  
p ra k ty k ą  n a  w ykon aw stw ie  ro b ó t bu do w la  
nych , 2 m a js tró w  bu do w lan ych dyp lo m o w a ­
n ych  z  p ra k ty k ą , 4 m a la rzy  bu do w lan ych, 4 
m ura rzy , 1 sto la rza  — szklarza za tru d n i na­
tych m ia s t P rzedsięb iorstw o R obót K o le jow ych  
n r  U>—5 w  szczecin ie p rz y  u l.  K o rze n io w sk ie ­

go 2, p o k ó j n r  17 (gmach D O KP). W arun k i p ra  
cy  i  p ła cy  zgodn ie t  U k ładem  z b io ro w y m  w 
B u d o w n ic tw ie . 2984-K

2 POKOJE, kuch n ia  C. 
i. zam ienię na m n ie j-  
ze. K rzyw oustego 32 m 
0. 7568-G

OSOBY, k tó re  b y ły  
św ia d ka m i w ypa dku 
m o to cyk low eg o na „.Tu 
n a k u ’! w  d n iu  10 lipca  
b. r .  o  godz. 16.30 przy  
ul* Roosevelta, proszo­
ne są O skon taktow an ie  
Się z Ob. W itkow ską 
Joanną, zamieszkałą 
p rz y  u l. Św ierczew ski* 
go 24-6. Te l. 423-96.

7539-G

d w ie  k ro w y  m leczne 
sprzedani. W iadomość, 
saczecin-G lębokie, u l, 
Jaw orow a 60.

W51-G

ł ó ż k o  z  materacem , 
kredens, um yw aln ię , 
m aterac w los ian y  sprze 
dam. T e le fon  456-98.

7352.G

SPRZEDAŻ

m ł o d e  k a czk i, ku rczę  
ta , k u r y  sprzedam.
SzCżecln-Zdroje, Osie­
dleńcza 7. 7543-G

M O TO C YKL W FM  w iś ­
n io w y  sprzedam  okazyj 
n ie , Lang iew icza 4—2.

7953-G

Sa m o c h ó d  osobowy 
m atrk i Skoda l l d i  sprze­
dam . W iadomość te le fo n  

!-425. 7544-G

SAMOCHÓD BM W  340
stan do bry , sprzedam. 
Zegadłow icza 4, te le fon  
36.200, dO godz. 18.

7554-G

BIU R KO , zegar s to jący, 
kanapę, łóżka  i  p łanłnó 
sprzedam. B o i. Śm iałe , 
go 7 m . 4. 7445-G

K A N A P Ę , szafę* kom p 
le t  syp ia lny , b ib lio te cz­
kę* lu s tro  sprzedam. O- 
glądać m ożna od godz. 
16—19. Bo lesław a K rz y . 
woustego 30 m , 5.

7546-G

M O TO C YKL „J u n a k ”  
M-10 ro k  . p ro d u k c ji 
i960 sprzedam. W iado­
mość te i. 387-14.

7547-G

PO DU SZKI o raz m oto­
c y k l 125 ccm sprzedam. 
K rzyw oustego 2—3.

7348-G

MOTOROWER Jaw a nO 
w y  sprzedam. Tele fon 
383-53 po  SQàZ 17.

I . "  J5GÛ.G

KROW Ę m leczną z p o . 
Wódu l ik w id a c ji gospo­
darstw a. sprzedam, u l. 
C hm ielew skiego 13—7 
(przy B row arach).

7555-G

P IA N IN O  dobre sprze­
dam . Szczecin, u l. M a. 
zów iecka 17 m. 10. go­
dzina 16—19. 7558-G

C IĄ G N IK  U rsus C-4t 
(nom ina lny) oraz p rzy . 
cżepę 5-tonoWą sprze­
dam . Cena 24.000 zl 
W iadomość Józef Nadol 
ski, w ieś Kodrąb , stacje 

poczta Ładzin , pow 
W olin . 7S57-G

AKORDEON C ap fiô le  
120-basowy, 4 reg is tro - 
w y  sprzedam. Gen. S i. 
Korskiego 10 f l l .  21.

7558-G

K IL K U  lab o ran tó w  O ceny Nasion t  wyższym  
lu b  średnim  w ykszta łcen iem , ew e ntu a ln ie  z  d łu ­
go le tn ią  p ra k ty k ą , do  la b o ra to rió w  w  Choszcz­
n ie , G ry fin ie , ŁObezle 1 P yrzycach aa tru d n ł od 
zaraz szczecińskie P rte d lięb lón s tw o  O b ro tu  Na­
sionam i ..C e n tra l*  N asienna”  w  szczecinie.

z. k r z y ó z k o w s k a

Szczecin, A l.  P iastów  
72 w  podwórzu

po zakończeniu re ­
m o n tu  w znow iono 
p rzy jm o w a n ie  g a r­
de roby do czyszcze­
n ia  i  fa rbow an ia . 

T e rm in  4 dn i n o r­
m a ln y , 1 dz ień  — 

express em.
7332-G

PO KÓJ z kuch n ią , kaw a 
le k  ogródka, ch le w ik  za 
m ien ię  na dw a pokoje 
w  śródm ieściu . W arun k i 

do  om ów ien ia , Górne 
NiebUszeWó, Zag łoby 32 
m  4 7369-G

M ŁODE m ałżeństw o po . 
szuku je  p o k o ju  sub lo­
ka torsk iego. N a jch ę t­

n ie j w  śródm ieściu . O- 
fe r tÿ  te l* 454.38 godz. 7 

.5. '570-G
Przedsięb iorstw o gw a ra n tu je  p ła tne  przeszkolę- 
n ie . W arun k i p ra c y  1 p ła cy  do  om ów ien ia  w 
B iu rze  W ojew ó dzk im  w  Szczecinie, A l,  W o jtk a  
P o lskiego 117* 2980-K

■
KIER O W C Ę sam ochodu ciężarowego z« zna jo ­
m ością s iln ik ó w  w ysokoprężnych oraz pracow '- 
n .k a  fizycznego do tran spo rtu  — w ynagrodzę 
n ie  w /g  staw ek ako rdow ych z a tru d n i n a tych ­
m ia s t Cech P ie karzy i  C u k ie rn ikó w  w  Szczeci­
n ie , A l,  W ojska P o lskiego 78. 7531-G

na w iększe w  śródm ieś 
c iu . Szczepowa 7 m  2.

7562-G
LO K A L E

CZTEROPOKOJOWB
m ieszkanie w  śródm ie­
śc iu  zam ienię na 3 m ałe 
lu b  2 duże pó kó je  ż C.o. 
T e le fon  420-40.

'545-0

4,1/2 POKOJU, kuchnia , 
łazienka, 2 p iw n ice , ga- 
rażyk, zam ienię na 3,1/2 
pó kó ju  rów lió fzędne. 
Te!. 453-49. 7564-G

PR AC U JĄC A pa n i poszu 
k u je  po ko ju  sub loka tor 
skiego. W iadomość te l. 
440.21 w ew n . 6, godz. 8 
—15. 756S-G

M IE S ZK A N IE  X nowego 
budow nic tw a , ogród za 
m ie n ię  na 2 po ko je  z 
kuch n ią . D z ie ln ica  obo­
ję tn a . u l. R obotnicza l i  
m. 1. (K la tka  I) . W arun 
k i  do om ówienia.

7561-G
2 POKOJE, kuchn ia , og­
ród , m ożliwość Hodowli 
zam ienię na 3 poko je  
lu b  2. W iadomość gó rny 
G o ięein u l. O kó lńa 55 m 
1. 7566-G

M ŁO D Y te c h n ik  śpokoj 
negó usposobienia beż 
na łogów  poszuku je  po­

k o ju  sublokatorskiego. 
D z ie ln ica oboję tna . Tele 
fo n  471-13. 7562.G 2 POKOJE, kuch n ia  z 

w ygodam i zam ienię na 
pódobne, m oże być  1 po 
kóp z kttćhnią* u l- Gdań 
ską l l a  m  6, 7367.G

3 POKOJE, kuchnia* ła ­
z ienka, og ród , aapLenie

w yk luczona. 
1. St. D ubo is  

7574.G

POKÓJ, kuchn ia * ła ­
z ienka, now e bu do w nic­
tw o, zam ienię na  2 po­
k o je  w  śródm ieściu . 
P a rte r w yk lu czo n y . Stu 
dzienna 31.9. 7578-G

PO SZUKUJĘ dw óch po­
k o i lu b  p o ko ju  z ku ch ­
nią, na jchę tn ie j śród­
m ieście. Te l. 88.29.

7577-G

P A N IE N K A  poszuku je 
po ko ju  sub loka torsk ie ­
go. W iadomość u l.  Bo i. 
K rzyw oustego 25, sk lep  
obuw n iczy. 7573-G

PO SZUKUJĘ p o k o ju  z
kuchnią* w yłączonego 
spód k w a te ru n ku . W a. 
ru n k l do om ów ienia. 
O fe rty  B iu ro  Ogloszeń* 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  819. 7530-G

PO KÓJ, kuch n ia , ła ­
z ienka. ba lkon  zam ie­
nię  na  2—3 po ko je  z 
kuch n ią , łaz ienką . Swa. 
ro iy c a  11-11 godz. 16—19.

7581-G

2 p a n ó w  poszuku je 
po ko ju  sub loka torsk ie -, 
go w  śródm ieściu . O - 
fć f t y  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  818. 7582-G

PO ZN A Ń  — 2 pokoje , 
kuch n ia , superkom - 
fo r t  zam ien ię na  214—3 
pokoje , rów norzędne.
Szczecin, te l. 432-51.

7S83.G

4 PO KOJE z k u ch n ią  i 
łaz ienką Zamienię na 
2 pokoje* w ygo dy  i  ka ­
w a le rkę . U l. M azurska 
?8-8 od godz. 20. 7384-G

ZG U BIO NO  przepustkę 
po rtow ą na nazw isko 
Józef G rądys. '585-G

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ną pieczątkę na nazw i­
sko H anna G um ińska . 
leka rz  dentysta. 7386-0

Z G IN Ą Ł  pies pe k ińczyk  
brązow y, ostrzegani 
przed przyw łaszczeniem  
lu b  kupnem . O dprow a . 
dż ić  za w ynagrodze­
n iem : Pocztowa 8-9.

7587-G

Prenumeruj
„Kurier“!

TEATRY

KINA
KOSM OS — „G arson ie ra ”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
U SA — od la t  16 — pa no ram .-* 
(średs 1 czwartek)
B A ŁT Y K  — M iejsce na górze”  
g. 11.40* 14, 16.20, 18.40, 21 —
ang, — od I. 18

OGRODOWE — „Szczęś liw a 
droga”  g. 21.30 — USA. 
TENISOW E — „N ie b o  bez m i­
łośc i”  g. 21.45 — ju g . — od 1. 
PO LO N IA  — „W zgórze 995”  g. 
13.30, 16. 18.30, 21 — jug ós ł. — 
Od 1. 12
D E LFIN  — „ B ia ły  Sze jk”  g. 
16, 18.30, 21 — w ł. — od I. 16. 
P IO N IER  — „ K o t  i  syrenka”  
g. 10, „Je ń cy  K ró la  M ó rz "  g. 
11, 13, 15 — radź. — od 1. 7, 
„M ia s to  na fa la ch ”  g. 17, „U -  
cieczka przed c ien iem ”  g. 19, 
21 — CSRS — od 1. 18 (środa i  
czw artek).
PROM IEŃ (ZBM ) — „15.10 do 
Y u ra y ”  g. 16. 18,10, 20.20 —  
USA, od la t  16.
M AR S — „S p ra w cy  n ie zna n i”

Ł 18, 20.15 — w io sk i — od 1. 18 
C l io  (K rzekow o) — „N a ś la ­

do w nic tw o w zb ron ione”  g. 18, 
20 — fran t-. — od I. 16 
ŚW IT (S kc lw in ) — „B a b e tto  
id z ie  na w o jn ę ”  g. 18, 20 — t r .  
— od I. 12.
MEW 'A (Żel echowo) „P an na 
J u lia ”  g. 18, 20 — szw edzki — 

od 1. 18.
ŻE G LA R Z  (Golęctno) — „P rze d  
n a m i żah ręt”  g. 18, 20.15 — 
radź. — od I. 12.
M U Z A  (Pom orzany) — „S p ra ­
w a trzyn a s tu ”  g. 18, 20 — 
radź. — od 1. 12 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „D a m a 
K a m e liow a”  g. 18, 20 — USA

- od 1 16
H U T N IK  (S to lczyn) — „O s ta t­
n ie  a ko rdy ”  g. 17.15, 19.30 - *  
U SA — cd  1. 18.
STYLO W E (H uta Szczecin) — 
„M a rtw e  dusze”  g. 17.30, 19.4#
— fadz. — od 1. 1S — panoram . 
B A J K A  (Police) — „O k o  z *  
Oko”  g. 18, 20 — f f . -w ł .  — od 
1. 1*
1 M A J  (ŻYDÓWCE) — „ L I I I ’* 
g. 18, 20 — USA — Od 1. 14 
M A R Z E N IE  (W ielgowo) „M a ­
r ia  c a n d e la ria ”  g. 18, 20 — 
m eks. —od 1. 16 
REPER TU AR  K IN  — na  pod­
staw ie in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — „ U  Stóp 
P ire n e jó w ”  g. 10 — 21

KLUBY
13 M U Z  — czyn n y  od g. l i .  

N O T — K a w ia rn ia  — Ogródek 
czynn y  od g. 12—23.

WYSTAWY
M U ZE U M  — S ta rom łyńska  f ł
— współczesne m a la rs tw o  p o l­
skie, średniow ieczna sztuka 
pom orska, renesansowe s tro i«  
ks ią żą t pom orsk ich  g. 10 — 16. 
W A ŁY  CHROBREGO 3 -  a r ­
cheologia* p rzy rod a  m orska  w  
w ys taw a w n ę trz  o k rę to w ych  — 
g. 10 -  16.
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
w ystaw a m a ryn is tyczn a  Ł . N ie - 
w is iew icza .
C B W A  — S ta rom łyńska  27 -J 
„P o lska  k a ry k a tu ra  a n ty w o jw t 
na”  g. io  — 16,

SZPITALE
K L IN IK A  C IU R . I I  — P c . to rza
n y .
M IE JS K I S Z P IT A L  SP EC JAŁU  
STY CZN Y — Sw, W ojciecha 7. 
PR ZYC H O D N IA IN TE R N IS ­
T Y C ZN A  -  WOJ. Pol. 63 -  g,

18—22.
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
i  d z i e c k a  -  «w, w o jc iach a  t  
g. 19 — 7 rano

APTEKI
N r. 5 — N aruszew ie ** U  — 
te l.  462-36.
N r. 33 — pL  G ru n w a ld z k i <1
te l . 345-51.

TELEWIZJA
(prog ram  szczeciński)

18.15 =  5,0  w s i d la  w szyst­
k ic h ” , 18.45 — K lu b  M yszk i M l 
k i ,  19.30 — D 2ie nn ik  T V . 20.M 
— T e le tu rn ie j, 20.30 — „ W  ob ra  
n ie  m o je j m iło śc i”  f i lm  fa b u ł, 
p ro d . w ło s k ie j. 22.05 — O sta tn ie 
w iadom ości, 22.10 — szczee. ser 
■wis te le w iz y jn y , 22.20 — Dobra 
noc.

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 13.00, 19.00, 23.50 
SERWIS R Y B A C K I: 20.50 — 1 f *  
U cton.
SZC ZEC IN : 16.00 — „P o w iś le ” * 
16.2# — m uzyka  taneczna, 17.00
— sportow e rozm aitośc i, 17.20
— E rra re  hom anum  est” , 17.30
— m uzyka ro z ryw ko w a , 18.00
— Przegląd A k tua lnośc i W y­
brzeża, 18.18 — C hw ila m e lo d ii 
ka ra ib sk ich , 22.30 — z aa li 
Szczecińskiej F ilh a rm o n ii. 
W AR S ZA W A : 15.30 — d la  dz ie ­
c i:  — „B u łe czka ” , 18.25 — m u . 
zyka  i  ak tua lnośc i, 18.50 —
fe l. na  te m a ty  m iędzynarodo­
w e, 19.20 — słuch. p t . „N o e  na 
chm urze” , 20.05 — k o n ce rt róz  
ry w k o w y , 21.00 — z k r a ju  1 ze 
św iata , 21.27 — k ro n ik a  sporto­
w a, 21.40 — g ra  o rk . taneczna 
PR, 22.10 — opow. p t. „ Z  B a - 
s iu r ” , 23.20 — d . c. m u z y k i ta .  
necznej.

KINA TERENOWE
M YSŁtBO RZ (Słońce) — „M a ­
r ia  C ande laria ”  — m eksyk. 
N o w o g a r d  (Orzeł) — „s trz a *  
ha  bagnach”  — fiń s k i 
w a r s z ó w  (Pom orzanin) m  
„Pechow iec”  — argent. 
TR ZE B IA TÓ W  (M o rsk ie  Oko)
— „T ow arzysze b ro n i”  — fr .  
CHOSZCZNO (Znicz) — „P roszę 
za m ną”  — fr .
DĘBNO (Przedwiośni«) n  *,O tef 
10» -  USA
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T E L E W IZ O R Y  — P R A L K I.

B o m b a  w  g ó rę !

Dla H  ligi
^dziś p o c z ą te k

piłkarskiej jesieni
BOMBA W GÓRĘ. Po niedługie.} przerwie 

dziś na 9 boiskach w całym kra ju  wystartu­
ją  do trudnych w alk zespoły p iłka rsk ie j I I  
Hgi. Zmęczeni maratonem (a często jak  A r- 
konia dodatkowymi turniejam i) stają przed 
trudem 17 spotkań i  jeszcze bardziej wy­
czerpujących dalekich podróży.

i SYTUACJA po wiosen 
Bej rundzie jest korzyst­
na dla naszych zespo­
łów. A rkonia  zajmuje 
idrugą pozycję w  tabeli, 
Pogoń zaś szóstą. 
.Wprawdzie k ib ice por­
towców spodziewali się 
czegoś znacznie lepszego 
po zeszłorocznym I  l i ­
gowcu, ale jeszcze nic 
straconego gdyż w  czeka 
jących I I  ligowców 17 
spotkaniach odrobić róż 
nicę 4 punktów do lide 
ra  nie jest rzeczą teore 
tycznie niemożliwą. ^ .

W ŁA Ś C IW IE  a na w e t
1 d ru żyn  z W aw elem  wtącz 
n ie  ma szanse na m ie jsce 
w  ścis łej czołówce. Następ­
n ą  grupę, k tó ra  w a lczyć 
po w inn a o środkow e m ie j­
sca w  ta be li tw orzą , .zespo­
ł y  od 9 m ie jsca,, n a  .k tó -ł 
ry m  zna jdu je  się S te l R ze­
szów, do 14 m ie jsca calisMa 
C zw órka, A rk a  P o lon ia  ł  
O lim p ia  i  L u b lin la n k a , choć 
d w ie  ostatn ie n ie  zasługu ją 
n a  ta k  da lek ie  m ie jsca, bę­
dą  m ia ły  w ie le  k ło p o tó w  
z w ydostan iem  s ię  ze s tre fy  
Zagrożonej.

ABY UTRZYMAĆ SIĘ W 
czołów ce lu b  zdobyć up rag  
n lo n y  przez szczecin ian a- 
w ans, zespoły nasze muszą 
»dobyć się na  m aksym a ln y  
w ys iłe k . N ie  w o ln o  sobie 
po zw olić  na zlekcew ażenie 
żadnego p rze c iw n ika . Z le k ­
ceważenie, k tó re  kosztow a­

ło  ju ż  i  A rk o n ię  i  Pogoń 
n ie  jeden p j jn k t — p rzy ­
pom nę choćby m ecz Pogo­
n i  z B a łty k ie m  lu b  A rk o -  
n i i  z Legią K rosno.

K ib ice  szczecińscy liczą 
na  awans jednego z zespo­
łó w . Z da jem y sob ie spra­
w ę, że n ie  będzie to  ła tw a  
sprawa, liczym y, je d n a k  

na  am b ic ję  p iłk a rz y . Na ra ­
z ie  zaś, oczeku j em« dob­
ry c h  spotkań i  p ra w d z iw ie  
spo rtow e j g ry ; A b y  p rz y ­
n a jm n ie j pod ty m  osta tn im  
w zględem  po d trzym ać  dob­
re  tra d y c je  Szczecina.

(Rak)
DZIŚ W  LASKU 
ARKO N IA  — OLIMPIA

W  D ZIS IE JS ZY M  «potka 
m iu (godz. 18.30) w  Lasku 
A rb o iis k im , A rk o n ia  m a 
za p rze c iw n ika  O lim p ię. 
S toczn iow cy n ie  p o w in n i 
sugerować się da leką po­
zy c ją  zespołu poznańskie 
go w  ta b e li. Goście są 
drużylną g ra ją cą  bezpardo 

n o w o  l  am b itn ie . P ie rw szy 
mecz: w  Poznaniu p rz y ­
n ió s ł zw yc ięstw o A rk o n il 
3:2, ale p rzysz ło  ono 
naszym  p iłka rzo m  *  uu- 
żym  trud em .

A rko ń e zycy  zag ra ją  w  
■kładzie ide n tyczn ym  Jak 
po  p rze rw ie  w  m eczu z 
Ł u b lin ia n k a . Oby p rz y ­

n a jm n ie j ta k  ja k  p o  p rze r 
■wie..,

POGOŃ N A  STARCIE 
RUNDY W  TARNOWIE

PIŁKARZE POGONI 
w yjechali do Tarnowa

już w  niedzielę wieczo­
rem. Wczoraj przeprowa 
dz ili trening na boisku 
Tarnowii. Grają dziś o 
godzinie 18 a ju tro  Czy­
te lnicy przeczytają w  Ku 
rierze relację z tego spot 
kania. M iejm y nadzieję, 
że relację pozytywną i, 
że ze zwycięskiego spot­
kania.

Skład portowców bez 
większych zmian. W  
ostatnim spar ringu 
dwóch portowych zespo­
łów bardzo dobrze (naj­
zupełniej niespodziewa­
nie) zagrał Leszczyński. 
Trener Brzozowski ma 
więc problem czy wysta 
w łć  jego czy Żurawskie 
go. Na prawym  skrzy­
dle zagra Jaworski, k tó ­
ry  wyleczył już kontuzję. 
W  bardzo dobrej form ie 
znajdują się podobno 
K ie lec i  Krzysztolik. Czy 
tak jest, przekonamy się 
dziś o godzinie 20. (r)

•  •  •
Piast — Garbarnia 1:1

TACY BĘDĄ
p rze c iw n ic y

C zarnych?
SYM PATYC Y p if-a rs tw a  

doskonale zna ją  ju ż  s y tu ­
ac ję  e lim in a c y jn e j g ru p y  

p ie rw sze j w  rozg ryw kach 
o w ejście do I I  l ig i  p i łk a r ­
s k ie j. W iadom o bow iem , 

że C ZAR N I ! :czecin, k tó ­
rz y  w  czterech spotkaniach 
n ie  s tra c i l i  an i jednego 
p u n k tu , są zde cydow anym i 
fa w o ry ta m i do rozg ryw e k  
fin a ło w ych . Muszą jed na k  
— ja k  ju ż  p isa liśm y — w  
dw óch ostatn :ch meczach 
»dobyć co na jpnnie j Jeden

Pływacy
walczą
o mistrzosfwo
okręgu

D ZIŚ  o trzec ie j rozpoczy­
na się na p ły w a ln i szcze­
c iń s k ie j Pogon i S p arta k ia ­
da W OP-u w  ko n ku re n ­
c ja c h  p ływ a ck ich ;

N atom iast w  sobotę i  n ie ­
dz ie lę  na  ty m  sam ym  base­
n ie  przeprow adzone zostaną 
in d y w id u a ln e  m istrzostw a 
O kręgu sen iorek i  sen iorów . 
N a s ta rc ie  stan ie  cała czo­
łó w k a  naszego w ojew ódz­
tw a . J a k  nas po in fo rm o w a ł 
tre n e r  Knausz, tegoroczne 
fcnlstrzostwa zapow iada ja się 
dość ciekaw ie  ze w zględu 
na  dobre re z u lta ty  osiąga­
ne os ta tn io  przez p ływ a  
Łów .. - • iSfc)

p u n k t, zak łada jąc i *  poz­
nańska W A R T A  w y g ra  swe 
dalsze mecze.

W  G R U PIE D R U G IEJ zna 
n y  je s t ju ż  fin a lis ta . P ie rw ­
sze m ie jsce  w yw a lczy ła  
F LO TA  G d yn ia  pozostaw ia­
ją c  w  pokon an ym  p o ju  Po 
m crza n in a  T o ru ń  i  H urag an  
M orąg.

N ASTĘ PN A GR U PA je s t 
na  raz ie  „n i ja k a ”  i  w yda je  
się, że dop ie ro  os ta tn ia  n ie  
dz ie ła  ro zg ryw e k  da odpo­
w iedź na  p y ta n ie , k to  z n a j­
dzie się w  f in a le . N a jw ię ­
cej! szans da jem y je -n a k  
w arszaw skiem u M AR YM O N  
T O W I, k tó ry  w  os ta tn ią  nie 
dzie lę ro zg ro m ił G w ard ię 
B ia łys to k  5:0.

P e w n iak ie m  g ru p y  czw ar 
ta j są oczyw iśc ie  SZOM ­
B IE R K I B y to m , k tó re  w  
dw óch dotychczas rozegra­
nych spo tkan iach zdo by ły  
4 ' p k t  i  s tosunek bra m e k  
5:2. N ie  sądzim y, aby ty m  
ru tyn o w a n ym  p iłka rzo m  
m ogła zagrozić U N IA  Oświę 
c im , lu b  S ta l — Stalow a 
W ola.

GR U PA P IĄ T A , także ba r 
dzo w y ró w na na , i  tu ta j ró w  
n leż sy tu ac ja  w y k la ru je  się 
do p ie ro  w  os ta tn ie j k o le j­
ce spotkań.

W reszcie w  g ru p ie  szós­
te j naszym  fa w o ry te m  je s t 
B 1E LA W IA N K A . T a k  Więc 
s ta w ia jąc  jeszcze d u ży  znak 
zapytania, m ożna ju ż  spró­
bow ać w y typo w ać  fin a ło w ą  
szóstkę drużytn: C Z A R « I 
Szczecin, F LO TA  G dynia, 
M AR YM O N T W arszawa, 
SZO M BIER KI B y tom , STAR
S tarachow ice i  B ie la w ia n - 

i k * .  ' '

TENISIŚCI SKT za­
kończą w  najbliższych 
dniach tasiemcowy tu r­
n ie j e lim inacyjny do m i 
strzostw Polski (8 bm. — 
Poznań). Spośród 16 u - 
czestników rozgrywek 
wyłoniono już  4 pó łfina ­
lis tów  (Tomaszewski, Ba 
jera, W itkowski* J u r- 
ksztowicz), k tórzy syste­
mem każdy z każdym 
rozgrywają decydujące o 
ostatecznej kolejności, 
spotkania. Walczący do­
tychczas bez porażki BA 
JERA i  TOMASZEW SKI 
pretendują do pierwsze­
go miejsca.

W dniu  dzisiejszym na 
kortach m ia ł zostać ro ­
zegrany mecz o drużyno 
we mistrzostwo Polski 
pomiędzy SKT I  OKS 
Olsztyn. Niestety, w  0 - 
statniej ch w ili goście od 
w o ła li swój przyjazd.

<m)

Bieżnia 
w Lasku
znowu zdatna

do użytku
W D N IA C H  od  2 do s 

s ie rpn ia  na stadion ie w  
Lasku A rk o ń s k im  odbyw ać 
sie będzie C en tra lna  s p a r­
ta k ia da  Le kkoa tle tyczna 
W o jsk  O chrony P o gran i­
cza. o rg an iza to re m  te j im ­
p re zy; k tó ra  zgrom adzi na 
s ta rc ie  k ilk u s ę t uczestn i­
ków.- Jest m ie jscow e do­
w ództw o W OP i  A rk o n ia .

S tad ion  A rk o n i i  o trzym u ­
je  ju ż  os ta tn i sz lif; w resz­
cie zostanie oddana do uży t 
k u  b ieżn ia  tego n a js ta r­
szego szczecińskiego stad io­
nu  lekko atle tycznego ; co 
m oże zachęci A rk o n ię  do 
pod jęc ia  p ra c  w  celu ro zw i 
n ie c ia  s e k c ji le k k o a tle ty c 2- 
nej.-

U roczyste  o tw a rc ie  Spar­
ta k ia d y  odbędzie się dziś 
o  godzin ie 15. P ie rw sze kon 
ku re nc je  poprzedzą mecz
« f la nca. -  v  s

i p ra w o  o  w y k ro c z e n ia c h

Narodziny nowego regulaminu
LOKATOISKIOO
OBOWIĄZUJĄCY obecnie regulamin loka 

torski nie uwzględnia wszystkich potrzeb co 
dziennego życia a wiele jego pozycji przesta 
ło być aktualnych, choćby z tego względu, 
że zmianie uległy centralnie wydane przepi­
sy, na których opierano się przed dwoma 
laty. Prezydium MRN w  Szczecinie podjęło 
więc wstępne prace nad opracowaniem no­
wego regulaminu.

Informacje na ten temat uzyskaliśmy od 
sekretarza Prezydium MRN, Andrzeja CELIA 
NA.

— JESTEM  zdania — oś­
w ia d czy ł A n d rze j C elian — 
że reg u lam in  lo ka to rsk i w i­
n ien być  częścią składow ą 
u m o w y o na jem , p re cyzu­
jącą  w zajem ne stosun ld m ię 
dzy gospodarzem t j .  AD M , 
a lo k a to ra m i. Jednocześ­
n ie  reg u lam in  m usi okreś­
la ć  zasady w spó łżyc ia  sa­
m ych  m ieszkańców  i  stano­
w ić  podstawę do w spó lnego

rozw iązan ia  w s p ó ln /c h  dla 
całego b lo k u  p ro b lem ó w  1 
k łop o tó w .

Na przykład kor !ecz- 
ne staje się ustalenie ta­
kich godzin sprzątania i 
prania przy pomocy me­
chanizmów powodują­
cych zakłócenia w  odbio 
rze telewizyjnym, aby 
posiadacze telewizorów 
nie m ie li powodów do 
skarg na „zygzaki", „ f i­
ranki" i  trzaski. Osob­
nym zadaniem jest odpo 
wiedzialność za porzą­
dek i  czystość na kla t­
kach schodowych, stry­
chach i  wspólnych p ra l­

niach. Jakkolw iek — 
podkreślił sekretarz Pre­
zydium MRN — kultura 
codziennego życia wyraź 
nie się w  ciągu ostatnich 
la t podniosła, to  jednak 
dość często zdarzają się 
jeszcze wypadki dewasta 
c ji urządzeń domowych 
przez dzieci pozbawione 
należytej opieki rodziciel 
skiej. Z drugiej strony 
faktem jest, że praca do 
zorców i  urzędników 
ADM, k tórzy powinni na 
co dzień kontaktować się 
w  tych sprawach z loka 
torami, napotyka na wie 
le  trudności. Zaobserwo 
waliśmy także, że wiele

osób, które w  nowych 
domach podjęły się do­
zorcostwa, zrezygnowało 
z pracy po otrzymaniu 
mieszkania.

OPRACOWUJĄC n o w y  re ­
gu lam in  lo ka to rsk i m usim y 
w ziąć pod uwagę także 1 
te n  prob lem . Ostateczne 
s fo rm ułow an ie  postanow ień 
reg u lam inu  w iąże się ró w ­
n ież *  te rm ine m  w ydania 
p ra w a  o w ykroczen iach , 
k tó re g o  p ro je k t zna jdu je  
się obecnie w  tra k c ie  dys­
k u s ji.

Mianowskiemu
wystarczy już 
n a w e t  
d ru g ie  
m ie js c e

W  N A JB L IŻ S Z Ą  niedzie lę 
na  now o w ybu do w an ym  to 
r*e  crossowym  w  K ostrzy- 
n iu  odbędzie się I n  e l im i­
na c ja  s tre fow ych  m is t­
rzos tw  w  crossie. Wezmą 
w  nie j! u d z ia ł rów n ież za­
w od n icy  szczecińscy, k tó ­
rz y  w  n  e lim in a c ji przed 
tyg od n iem  w y g ra li dw ie  
konkurencje«

P o  dw óch e lim in ac ja ch  w  
p u n k ta c ji m is trzo s tw  p ro ­
w ad z i w  kata,. ->rii 125 cem 
M ZRANO W SKI z Junaka,
k tó ry  za dw a -zwycięstwa 
zgrom adził 1S p u n k tó w  i  
je s t zdecydowanym i fa w o ry  
te n t na m istrzostw o.

W  k a te g o r ii 250 cem  w  
podobnej s y tu a c ji zna jdu ­
je  Się SA LA C H  7. LP Z Człu 
chów . W ka t. 350 ccm po 
8 p u n k tó w  zd o b y li d w a j ju  
na kow cy W IA T R  i  KU R O W ­
SK I. W ia tr  w y g ra ł I  e lim i­
nac ję , K u ro w sk i I I .  Jeże li 
do  n ie d z ie li W ia t-  »..*C i 
z zagran icznych w o ja ży , na 
k o s trzyń sk im  to rze  może 
b yć  c iekaw a w a lka  o p ro ­
wadzenie. C hyba, że w m ie ­
sza się w  to  jeszcze Orze- 
pow ski, k tó ry  m ia łb y  n a j­
w iększe szanse na zw yc ię ­
s tw o w  I I I  e lim in a c ji. W ów ­
czas o pro w a dze n iu  w  pu nk  
ta c ji decydow ałoby zajęcie 
drugiego m ie jsca  przez k tó  
regoś ż ry w a liz u ją c e j d w ó j­
k i ,  (r)

TR ZY PU C H AR Y
PR ZY W IE ŹL I
SZCZECINIAĆY

N IE Ł A T W Y  b y ł ze wzglę 
du  na w a r u n k i. atm osfe rycz 
ne tegoroczny „W p ła w  
przez W artę” , organ izow a­
n y  przez tam te jszy M K K F iT  
oraz k lu b  S tilo n . T y m  w lę k  
szy jes t sukces zaw odn i­
k ó w  szczecińskich. Na 4 
pu cha ry  w  poszczególnych 
konku re nc jach , trz y  zdoby 
l i  p ływ a cy  ze Szczecina. 
W yg ra li swe w y śc ig i — 
G L IŃ S K A  w  k o n k u re n c ji 
sen iorek na  d ya t. 2 km , 
W O ŹN IAKÓ W N A w  k o n ­
ku re n c ji ju n io re k  na 1800 m  
i  BO RK w  ko n k u re n c ji ju  
n io ró w  na tym  sam ym  d y ­
stansie. w  k a te g o r ii senio 
ró w  na dys t. 4 k m  zw ycię 
ż y ł zaw odn ik  S U lfinu Sie-
JM S >/

Po raz pierwszy
w Szczecinie..

KLIENT 
ma racją!

Z A K Ł A D Y  P rzem yślu  Ple 
ka rn iczego Jaao p ie rw sze w 
Szczecinie p rz y ję ły  zasadę, 
że k lie n t m a zawsze rację. 
,Od dziś u ru ch a m ia ją  na te ­
re n ie  m iasta  p ię ć  p u nk tów  
zw ro tu  reklam ow anego p ie ­
czywa, k tó re  będą zw ra ­
cać p ieniądze. R ek lam acją  
może być dokonana w  d n iu  
zakupu , na jp ó źn ie j w  dn iu  
następnym , a w aru n k ie m  
zw ro tu  p ie n ię dzy będzie 
przedstaw ien ie  paragonu 
lu b  p ie czyw a  z na lep ką f i r ­
m ow ą. N a le p k i z adresam i 
p u n k tó w  rek la m a cy jn ych  
zoe ta ly  rozw ieszone we 
w Bzystk ic li sk lepach sprze­
da jących p ieczyw o. (k)

Bra

dla społecznej
in ic ja tyw y I

FUNDAMENTY
już w tym
tygodniu

BU D O W A m łodzieżowego 
D om u K u ltu ry  na  Żelecho­
w ie  cieszy się dużym  za in­
te resow aniem  społeczeńst­
w a szczecińskiego. Z ak ła dy 
p ra cy  dostarcza ją po trzebne 
m a te ria ły  budow lane. N a j­
ba rd z ie j ho jne  oka za ły  się 
Szczecińskie Z a k ła d y  Prze­
m y s łu  Terenowego M a te ria ­
łó w  B u do w la nych , H uta  

„Szczecin”  i  s toczn ia  
R em ontowa, Szczecińskie 
Przedsięb iorstw o T ransp o r­
tu  Budow lanego cuętn ie w y 
pożycza m łodz ieży sam o­
chody i  w y w ro tk i.

C odziennie na  budowle 
p ra cu je  in n a  brygada. 
P rzy po rządkow an .u te renu 
oprócz m łodz ieży p ra cow a­
ły  p a rty jn e  g ru p y  te renow o, 
z Żelechow a oraz p racow ni­
cy  z M ie js k ie j i  W ojew ódz­
k ie j  R ad y N arodow ej, 
P ro k u ra tu ry  i Sądu.

d z i ę k i  dobre j organ iza­
c j i  ro b o ty  szybko postępu­
ją  na p rzó d . W ty m  tyg o d ­
n iu  zakończone będą w y k o ­
p y  oraz w yw ożen ie  gruzu 
ł  po łożone zostaną funda­
m en ty . N a  budow ę w ejdą 
b ryg a d y  fa cho w có w  z  przed 
s ięb io rs tw  budow lanych, 
k tó re  zobow iązały się p ra ­
cow ać w  czynie społecz­
n ym . (B)

Nie udał się
konlredans złodziei
w barze „EXTRA“
NAUKA NIE POSZŁA

W  LAS! K ierownictwo 
baru „EXTRA" nie wzoro 
wało się ślepo na smut­
nych doświadczeniach 
warszawskiego baru 
,PRAHA”  — niem niej 

zdawało sobie sprawę, że 
n ie . wszyscy konsumenci 
samoobsługowej restau- 
racji-kaw iarni są ludźmi 
o... nieskazitelnej uczci­
wości! Doświadczenia 
pierwszych dni po otwar 
ciu baru „EXTRA" dały 
kierownictwu lokalu kon 
kretne wytyczne:

R O TAC JA konsum p cy jn ą
m usi odbyw ać się szybko. 
Poszczególne fra g m e n ty  na­
byw a n ia  p o tra w  i  napo i m u 
szą następować w  sposób 
usta lony regu lam inem , bez 
żadnych odchyleń.

PR ZY W EJŚCIU do baru, 
w  sam ym  lo k a lu , a  taA^e 
p rz y  w y jś c iu  (obok kas) m u 
sl czuwać odpow iedzia lny 
personel nadzorczo -  k o n t­
ro ln y .

KO NIEC ZNE je s t u ru ch o ­
m ien ie  doda tkow ych kas ł  
to  p rz y  poszczegom ych 
kioskach ba row ych.

SZTUCCE t .  J. noże, w i­
de lce, ły ż k i i  łyżeczk i o t r r y  
m yw a ć będą konsum enci 
w  ce lo fanow ych paczkach. 
Każ.dy konsum ent zooow ią- 
zany je s t oddać ko m p le t 
sztućc w w ra z  z rach un ­
k ie m  w  kasie . Za b ra k i 
us ta lono cenę 50 z ł za kom  
pie t.

NAUKA' nie idzie w  
las. Kierftffiaięl?«» fegr#

i,EXTRA" doszło 3o 
wniosku, że prowadzenie 
w  lokalu tego typu (ży­
w ienie zbiorowe) wysoko 
gatunkowych, a trakcyj­
nych p iw  (niemiecki 
„P ilzner" i  nasze „E ks ­
portowe") jest nie wska 
zane, gdyż wskutek wie 
lu  jego amatorów hamu 
je  rotację konsumpcyj­
ną!

W  BARZE r,EXTRA" 
nabywać można więc ty l 
ko kawę, herbatę, lody, 
piwo „Pełne" i  wszelkie 
go gatunku wody mine­
ralne.

ZŁODZIEJSKI kontre-
dans z pierwszych dni 
żywota baru „EXTRA" 
szybko natra fił na poważ 
ne przeszkody. K ie row ­
nictwo notuje minimalne 
manka kasowe, a ze 
szklankami, sztućcami, 
solniczkami itp. też nie 
ma poważniejszych kło­
potów.

K ilku  niepoprawnych 
złodziejaszków zabrało 
m ilicyjne pogotowie. Oka 
zało się, że złodzieje z 
baru „EXTRA” są... stały 
mi bywalcami szczeciń­
skich restauracji typu 
„M agnolia" — „Dworco­
wa", w ielokrotnie noto­
wanymi yt, kartotekach
y o .  » )

-REH.IK7QRIM
DRUCllL

BYŁ sznureti, gwoździli, papie* 
ws, tym  razem jest drut. Cieniuś 
k i d rucik, przy pomocy którego 
jeden z Czytelników omal nie  
przeniósł sie na „łono Abraha­
ma’'. Znaleziono go w „Chlebie 
żytnim  razowym na miodzie”4 
produkowanym przez Szczeciń­
skie Zakłady Przemysłu P iekarni 
czego.

Panowie, zachodzi obawa, że 
chlebek, z tak im i „ dodatkami’* 
połknę ktoś odpowiedzialny zd 
higienę w  SZPP.

I  co wtedy będzie?

„K R Z Y Ż A K ” ?.

JUZ prawie od czterech tygo­
dni mieszkańcy domu przy u l. Bo 
lesława Śmiałego pozbawieni s<$ 
dopływu wody do urządzeń wod­
no-kanalizacyjnych, umieszczeń 
nych w kuchniach.

A  rzecz rozbija się o ,ikrzy*  
żak” , k tó ry  złośliwie w ykręcił pa 
wien mieszkaniec z parteru. Dro­
bna rzecz a ty le  kłopotu i  trz]/ 
piętra pozbawione wody.

Zrozpaczeni lokatorzy interwe*  
niow ali w  ADM przy ul. M ickie­
wicza 8, ale jak  dotychczas bez­
skutecznie. Mamy więc nadziejęt 
że DZBM przyjdzie tu  z pomocą.

(jaw i

l túfame
W  Z W IĄ Z K U  z  no ta tką  zamiesa 

czoną w  ru b ryce  P o rady P ra w * 
ne”  w  num erze z d w a  9 lipea 
1961 r .; w  k tó re j zam ieśc iliśm y 
in fo rm a c ję  o kon lecznóści u zy ­
skan ia zezw olen ia na wyWóz ru ­
chom ości ze Szczecina, prostuje-* 
m y  n in ie jszym  powyższą in to rm a  
eję, obecnie bo w iem  — ja k  in ­
fo rm u je  nas P rezyd ium  M RN  w  
Szczecinie — na. w yw ó z  ruch om o­
ści n ie  je s t w ym agane żądne 2«  
Zwolenie.

Przepraszam y naszych C zyte ln ia 
k ó w  za b łędną in fo rm a c ję , w y n i­
k łą  stąd, iż  anu low an ie  poprzeda 
n io  obow iązu jących ogran iczeń 
n ie  b y ło  pu b liko w a ne  w  D zienn i* 
k u  U staw  w zg l. w  M on ito rze .

TA D E U S Z  W ŁO D A R C Z Y K  —  
SZC ZEC IN . Przed zaw arciem ’ t r a n  
salccji na leża ło zasięgnąć p o rad y ' 
p ra w n e j. W  op isanym  przez P a­
na stan ie  fa k tyczn ym , s tw ie rdz ić  
m us im y , że n ie  n a b y ł Pan żąd­
n ych  u p raw n ie ń  do zajm ow anego 
m ieszkan ia. Należy podkreś lić , ża 
w sze lk ie  u m o w y  o odstępne za 
m ieszkan ia podlega jące gospodar 
ce ko m u n a ln e j są n ie  ty lk o  n ie ­
dopuszczalne, a le  ponadto k a ra ł*  
ne. Może Pan je d yn ie  dochodzić 
od Ob, B . zw ro tu  „po życzk i* ! na 
drodze sądow ej; (983)

E D M U N D  K A S Z U B A : Jeże li 2«* 
k ła d  p ra cy  n ie  w yraża zgody na  
udz ie lenie bezpła tnego u r lo p u , a 
żona Pańska n ie  może uzyskać 
zaśw iadczenia leka rsk ie go o  n ie ­
zdo lności do pracy; wówczas, je ­
ś li s ta n  zd ro w ia  n ie  pozwala je j  
pracow ać, może w ypow iedz ieć u -  
m ow ę o  pracę 1 pros ić  o  w yraża 
n ie  zgody na rozw iązanie u m o w y  
przed up ływ e m  te rm in u  w yp o w ie  
dzenia . (1003)

J A N  G Ł O W A C K I. =  M aże Pań
na  drodze sądow ej dochodzić od ­
szkodow ania w  zw iązku z  w yp a d  
k ie ro  p rzy  pracy,' je że li w ypa de k  
za is tn ia ł z w in y  zakładu p ra cy . 
O dszkodowanie o b e jm u je  zarów ­
no w y ró w n a n ie  u tra con ych  zarób 
k ó w  ja k  i  naw iązkę za c ie rp ie n ia  
fizyczne  * k rz y w d ę  m ora lną . 
(1004)

OB. S T A N IS ŁA W  O L ESZC ZAK ,
Spraw ą Pana zain teresow aliś lm y 
D Z B M  — 1. p ro s im y  o skon ta k td  
w an ie się z dzia łem  eksp loa tac ji, 
p i. D z ie rżyńsk 'ego 1.

OB. B R O N IS ŁA W A  K A J A W - 
S K A , SU L IN O . W  Szczecinie -u 
D ąb iu  is tn ie je  T ech n iku m  Ra­
chunkow ośc i R o ln e j, zaś w  Z d ro ­
ja c h  T e ch n iku m  A d m in is tra c ji 
R o lne j,

OB. H. M . ZE  S ZC ZEC IN A P ro ­
s im y  o  podanie nazw iska i  ad­
resu.

Obaj o czystość 
swojego miasta!

i i



B a rw n y  re p o rta ż  z  H a w a n y

UDANA WYPRAWA
na egzotyczną

♦  WYSPĘ ♦
r  Z D A LE K IE J wypra­
n y  do ojczyzny Fidela 
Castro powrócili do kra 
ju  dwaj nasi znani f i l ­
mowcy, twórcy w ie lu  do 
skonałych film ów  doku 
mentalnych: reż. HOF­
FM AN i reż. SKÓRZEW 
SKI.

Tuż po ich przyjeź- 
rdzie do Warszawy prze 
prowadziliśmy z n im i 
kró tką  rozmową.

— J a lti b y l cc i w iz y ty 1 pa­
n ó w  na  te j p ię kn e j, egzo­
tyczn e j wyspie?

— M ię dzynarodow y Z w ią - 
* c k  S tudentów  p o w ie rzy ! 
nam  rea lizac ję  rep o rtażu  f i l  
(nowego z ob rad  K o m ite ­
t u  W ykonawczego M ZS, k tó  
re  od b yw a ły  się w  H aw a­
n ie  oraz z  dw óch in n ych  
Im prez  studenck ich : m iędzy 
na rodow ego sem ina riu m  w 
ep raw ie zw alczania an a lfa ­
b e tyzm u i  m iędzynarodow e­
go studenckiego obozu p ra ­
cy.

— Czy e fektem  podróży 
będzie ty lk o  jed en  fu m ?

— O, n ie . T a  urocza w ys­
pa  to  d la  f ilm o w có w  p rz y ­
s łow iow a  „k o p a ln ia  te m a ­
tó w ” . Poza reportażem  ze 
E tudsnck ich  im p rez  ro b il iś ­
m y  zdjęc ia  do  dw óch da l- 
Bzych f i lm ó w : barwnego re ­
po rta żu  o H aw anie  i  p u b li­
cystycznego f i lm u  o  re w o lu  
c j i  kub ań sk ie j. W p ie rw ­
szym  f ilm ie  będziem y chcie 
l i  ukazać cha rak te r m iasta 
i  życ ie  jeg o m ieszkańców. 
M am y dość c ie ka w y  m ate­
r ia ł  zd ję c iow y. P rzebyw aliś  
m y  w  obozie m il ic j i  lu d o ­
w e j i  na budow ie nowoczes 
n e j dz ie ln icy  m ieszkan iow ej 
d la  ro b o tn ikó w  „H aw ana 
d e l Estre” , w  p ię knych , no 
w yich „k ró le s tw a ch  dz ie ­
c i”  — og ródkach jo rda no w ­
sk ich  i  na  w yb o ra ch  „M iss

U n iw e rs y te tu " ... U trw a lil iś ­
m y  rów n ie ż  na  taśm ie  f i l ­
m ow e j fra g m e n ty  nocnego 
życ ia  H aw any.

DO F IL M U  o rewo­
lu c ji kubańskiej wyko-

„Ogniomistrz
Kaleń“
-wkrółca 

na ekranach
"PAM IĘTACIE j,ŁU N Y  

W BIESZC ZAD AC H ” , 
n ie zw yk le  in te resu ją cą 
pow ieść Jana G erharda 
o  w a lka ch  ludow ego w o j 
sfca z ba nd am i UPA? 
N a podstaw ie te j ks iąż­
k i  nasze znane „m a lżeń  
s tw o fi lm o w e ”  u  a  i  
Czesław PTETELSCY zre­
a lizo w a li no w y  f i lm  fa ­
b u la rn y  p t. „O G N IO ­

M IS TR Z  K A L E N .
N ie zm ie rn ie  żyw a  a k -  

c ja  f i lm u  rozg ryw a  się 
w  po łudn iow o-w schod­
n ie j części k ra ju ,  pod 
kon iec la t  czterdzies­

ty c h , k ie d y  sytuac ja  fa ­
szystów u k ra iń s k ic h  i  
po lsk ich , zw iązanych z 
ośro dka m i dysp ozycy j­
n y m i w  M onach ium , sta 
w a ła  się coraz ba rdz ie j 
be zna dzie lna , a oddz ia­
ły  W ojska Po lskiego p o ­
w o li  op an ow yw a ły  sy­
tu ac ję .

„O g n io m is trz  K a leń ”  
Jest n a jb a rd z ie j am b it­
n y m  film e m  tw órcó w  
„K am ie n n e g o  nieba” , 
„W ra k ó w ”  i  „B a z y  lu ­
d z i u m a rły c h ” .

rzystamy Tównież zdję­
cia archiwalne, które 
udostępnili nam n ie ­
zwykle gościnni gospo­
darze. Zdjęcia bardzo 
ciekawe: z obozu pow­
stańców w  górach SIER 
RA MAESTRA, z w alk 
z oddziałami BATISTY,_ 
ze słynnych -' wieców;' 
ostatniej inw az ji na K u  
bę...

Ogółem do trzech re 
portaży z Kuby nakrę­
ciliśm y przeszło 5,5 tys. 
metrów taśmy film owej. 
A  nasz operator — A u  
ton i STASKIEW ICZ -  
jeszcze „k ręc i” . Przyje 
dzie do k ra ju  dopiero za 
k ilk a  dni.

— Jakie na jc iekaw sze spo 
strzeżenia w yw ie ź liśc ie  z 
w yspy?

— Kuba, a szczególnie Ha 
w ana, p rzyp om ina  obóz w a ­
ro w n y , po u lica ch  spaceru­
ją  dz ies ią tk i tys ięcy  uzb ro­
jo n e j m ło dz ie ży  na da­
chach dom ów  — ka ra b in y  
maszynowe. K ubańczyk 
k ład z ie  się spać z m yślą, 
że następnego dn ia  może 
zostać w ys ia n y  na  p ie rw szą 
lin ię  fro n tu  w  ce lu  od pa r­
c ia  ag res ji.

I  JESZCZE jedno spo 
strzeżenie: Kubańczycy 
nie znają zjawiska, k tó ­
remu na im ię „chuligań 
stwo” , na u licy  nie spo­
tyka się pijanych ludzi. 
M łodzi ludzie swoją e- 
nergię, swój południo­
w y  temperament skiero 
w a li ku  jednemu celo-

w i: pomóc Fidelowi 
CASTRO w  budowie sil 
nej Ojczyzny, w  u trw a ­
leniu nowego porządku 
społecznego. P rzykła­
dem tego jest choćby 
400 tys. arm ia młodzie­
ży, która wyruszyła na 
prow incję likw idować 
analfabetyzm... . -V.

Rozmawiał:
E. LECH

O  U W O D ZEN IE  nie jest
właściwym tematem dla komedii

0 KROWA w... biustonoszu

Łódź Napoleonów
W ZORUJĄC się na 

piew szej łodz i, k tó ra  n ie  
gdyś p rzyp łyn ę ła  na  Ha­
w a je  z T a h it i,  d w a j Am e 
ryk a n ie  b ra c ia  B a rry  i  
A lle n  N apoleon zbudo­
w a li łódź po linezy jską , 
k tó rą  ozd ob ili naw et, by 
le p ie j p rzyn om ina ła  
sw ój p ie rw o w zó r, p o li­
n e z y js k im i rzeźbam i.

F o t — CAF

Pod
parasolem

PROGNOZY na sier 
pień nie są pociesza­
jące... chociaż kto  
wie? Czasami i  P1HM 
się myli...

(CAF  — fot. Kopeć)

—  Prostytutkę można wprowadzić do filmu 
tylko pod postacią barmanki lub śpiewaczki 
kabaretowej,

— Nie wolno używać takich zwrotów języ 
kowych jak np. „Heli” (piekło) czy „Ol, God!" 
(Bożel)

OTO fragmenty z drugiego filmowego ko 
deksu moralnego, lansowanego przez Kościół 
(1930 — 32 r.). i *

WATYKAŃSKIE
POTYCZKI Z FILMEM

: P A P IE Ż  B e ne dyk t X V  
J1914 — 1922) b y ł p ie rw szym  
papieżem , k tó ry  zezw o lił 
op era torom  fi lm o w y m  na 
W ejście do W atykanu,- zro­
zu m ia ł ogrom ne m ożliw ośc i 
propagandow e tkw ią ce  w  
no w e j, rodzące j się sztuce 
f i lm o w e j; Żądając od  człon 
k ó w  Świętego K o leg iu m  
Zbadania m ożliw ośc i re a li­
zow ania f i lm £ <y  re lig ijn y c h

U

Muzeum
Warmińskie

w Lidzbarku
W  Z A M K U  b isku pó w  

w a rm iń sk ich  w  L id zba r­
k u , w  k tó ry m  czynna 
je s t obecnie w ys taw a p t. 
„ Ig n a c y  K ra s ic k i i  w iek  
Ośw iecenia” , zorganizow a 
ne zostanie w - n a jb liż ­
szych m iesiącach M uzeum  
W a rm ii,-k ie , poświęcone 
przeszłości W a rm ii, ze 
szczególnym  u w zg lęd n ie ­
n iem  r o l i  Ignacego K ra ­
s ick iego o raz w ie lu  in ­
n ych  w y b itn y c h  postaci z 
L id zba rk ie m  zw iązanych. 
M uzeum  za jm ie  się ró w ­
nież grom adzeniem  zb io ­
rów , do tyczących p ie rw ­
szego p ię tnasto lec ia  Po l­
s k i Ludow ej.

— w y w o ła ł je d n a k  powszech 
n y  sprzec iw  ka rd yna łó w .

Niechęć Kościoła do 
film u  demonstrowana 
przez w iele la t miała k il 
ka źródeł. Po pierwsze: 
nie od razu film  stał się 
nową gałęzią sztuki. Po 
czątkowo był po prostu 
tanią jarmarczną rozryw 
ką pozbawioną w ięk­
szych ambicji. Sfery mie 
szczańskie, inteligenckie 
i  intelektualne odwraca 
ły  się od niego. Po dru­
gie: Kościół zawsze w y­
kazywał ogromną rezer­
wę wobec wszelkich no 
wości. nie będąc pew­
nym, co nowość ta  k ry je  
wobec niego i  czy w  ra 
zie je j kariery społecznej 
nie. obróci się przeciwko 
niemu. Po trzecie — grał 
tu  poważną rolę czynnik 
ekonomiczny, ja k  pisze 
J. Toeplitz w  swej „H i­
s to rii sztuki film owej".

„Z  chw ilą  wynalezie­
nia sztuki filmowej... ka 
zania zaczęły się cie­
szyć mniejszym powo­
dzeniem, malała, - dośó

znacznie frekwencja  na 
nabożeństwach, rekolek 
cjach i  w niedzielnych 
szkółkach... stokroć cie 
kawszą rzeczą było obej 
rżenie na ekranie scen 
męczeństwa Jezusa niż 
wysłuchiwanie, ja k  mó­
w i o tym  ksiądz czy pa­
stor... Niedzielne kolek­
ty  przynosiły Kościoło­
w i m nie j pieniędzy, bo 
zaoszczędzone centy czif 
centimy szły do kasy k i­
nowej..."

B O K  1928 przyn os i zdecy­
dow aną zm ianę. W  P a ryżu 
odbyw a się wówczas p ie rw  
*z y  k a to lic k i kongres f i l ­
m ow y, pow sta je  M iędzyna­
rodow e K a to lic k ie  B iu ro  F i l  
m ow ę „LO C IC ”  (is tn ie jąc«  
do dziś), odbyw a  się w  M o­
na ch iu m  Kongres i  t> dzień 
f i lm u  ka to lick ieg o .

Lata po pierwszej woj 
nie światowej by ły  w 
Ameryce — pierwszej 
potentatce filmowej — 
okresem dużej swobody 
obyczajów. Ten s ty l mo 
ralny i  obyczajowy zna­
lazł — rzecz jasna — 
odzwierciedlenie w  f i l ­
mie amerykańskim w y­
pełniającym, do 90 proc. 
programy kinowe świa­
ta. N atra fiło  to rychło 
na sprzeciw ze strony l i  
cznych organizacji pury 
fańskich i  kościelnych. 
Dla ich uspokojenia or­
ganizacja skupiająca dy 
strybutorów i  producen­
tów amerykańskich wy­
daja filmowy, kodeks mo

ralny, zredagowany 
przez jezuitę Daniela 
A. Forda. Otóż niektóre 
punkty kodeksu:

— sceny ero tyczne mogą
m ieć m ie jsce  ty lk o  w  w y ­
padkach kon ieczn ych  d la  
akc ji,

— na m ię tn ych  poca łun­
k ó w  i  uśc isków  a także w y  
zyw ającego zachow ania po­
kazyw a ć n ie  w olno,

nleważ krowa występu­
jąca w  film ie miała... 
zbyt wyzywające wymio 
na. Wobec tego w  na­
stępnym film ie  Disney 
ubrał ją  w biustonosz.

W la ta ch  1930—36 aoc” aJe

— uw odzenie n ie  Jest w łaś 
c iw y m  tem atem  d la  kom e­
d ii,

— zab ran ia  się fo to g ra fo ­
w a n ia  p o rod u  zarów no bez­
pośredn io  ja k  i  pośrednio 
(cienie),

WSKUTEK protestów 
z film u rysunkowego mu 
siała np. zniknąć postać 
Betty Boop o obfitych i 
wyeksponowanych kształ 
tach. Nierzadko dochodzi 
ło  do wypadków humory 
stycznych. Np. cenzura 
stanu Ohio nie wpuściła 
na ekrany jednej z przy 
gód myszki Miękey, po*

i, w  k tó re j zna jdu j' 
fn . in . zakaz pokazyw ania 
m iło śc i pom iędzy przed­
s taw ic ie lam i dw u  ras. (!)

PAPIEŻE ‘ius  X I  1 Pius 
X I I  w yda ją  encyium-.i ostrze 
gające p rze d  niemoraJnos- 
c ią  am e ryka ńsk ich  fi lm ó w , 
naw ołu jące do w zm ocn ie­
n ia  personalnego b iu r  k w a ­
lif ik u ją c y c h  f i lm y  przez k ie  
row niozy nadzór księży w y 
znaczanych przez biskupów . 
Pow staje szereg w y tw ó rn i 
film o w ych  — k a to lic k ic h  
lansu jących ro z ryw ko w y  
f i lm  bez akcentów  ero tycz­
nych , po w s ta ją  k in a  pa ra­
fia lne .

W okresie międzywo­
jennym również i  w  za­
cofanej filmowo Polsce 
zaczęły kiełkować wpły 
w y  watykańskiej po lity  
k i na produkcję film o­
wą.

DZIŚ w  innych warun 
kach politycznych Koś­
ciół stosuje u nas inne 
środki oddziaływania na 
odbiorców. W  kościołach 
i  parafiach znajdujemy 
wywieszki z recenzjami 
poszczególnych tytu łów , 
wyświetlanych w kinach, 
z podkreśleniem ich 
ewentualnych elemen­
tów szkodliwych moral­
nie.

Per. (Up.)

Usłyszymy
ich

w Sopocie

•„5.000 K ILOM ETR ÓW  
PRZYSZŁOŚCI”  — to  zbió r 
re w e la cy jn ych  reportaży 
K . Dziew anow skiego i  A. 
M in kow sk ieg o  z podróży do 
Z w iązku Radzieckiego. A u to  
rz y  zdo ła li dotrzeć do n a j­
c iekaw szych ośrodków  nau­
k i  i  te c h n ik i w  ZSRR. Do­
w iem y się z te j k s ią żk i o 
fan tastycznych w ręcz ope­
rac jach , w ym ie n ia ją cych  
serca, o b lis k ie j perspek­
ty w ie  zastępowania zu­
ży tych  serc p re c y z y jn y m i 
p ro teza m i; o n ie m n ie j zdu­
m iew ających perspekty wach 
zw ie lo k ro tn ie n ia  urodza jów , 
op raco w yw a nych — a na­
w e t ju ż  stosow anych p ra k ­
tyczn ie  — przez len ing ra dz 
k i  In s ty tu t A g ro fiz y k i. A u­
to rz y  d o ta rli też do „boga 
X X  w ie k u ”  — słynne _ cent 
rum  badań a tom ow ych w  
D ubn ie  pod M oskw ą — a 
w szystko  to  op ow ie dz ie li w  
sposób p o p u la rn y  i  bardzo 
in te resu ją cy .

W  V  T O M IE  po pu la rno  -  
naukow ego w yda w n ic tw a  
P o lsk ie j A ka d e m ii N au k 
..PODSTAW OW E PROBLE­
M Y WSPÓŁCZESNEJ TECH 
N IK I”  zna jdz ie m y m. inn . 
b . ciekaw ą pracę w y b itn e ­
go astronom a Jana Gadom­
skiego p t. „P os tęp y  as.ronau 
t y k i ” . D o na jc iekaw szych 
frag m e n tów  te j p ra cy  na­
leżą om ów ien ia  pe rspe k tyw  
da lszych podróży kosm icz­
n ych  do p la ne t uk ła du  sło­
necznego, o raz ..podsłuchu 
m iędzygw iezdnego” , t j .  po­
de jm ow anych osta tn io  p rób 
naw iązania łączności rad io ­
w e j z do m niem anym i m ie­
szkańcam i naszych sąsia 
dów  w  Kosmosie. W dalszei 
części to m u  zna jdz ie m y też 
in te resu ją cy  c y k l a r ty k u łó w  
pośw ieconych zagadnieniom  
en e rg ii przem ysłow e j, p ra ­
ce z dz ie dz in y cyb e rn e tyk i 
o  zastosowaniu w  techno­
lo g '! u ltra d źw ię kó w  i  in n .

PR ZEJD ŹM Y do h is to r ii.  
..Z IE M IA  IIO W I O P IAS­
TA C H ”  — tó  zb ió r k ró tk ic h . 
ź.vwo napisanych szkiców  
h is to rycznych  Jerzego Gąs­
sowskiego, o p a rtych  na na j 
now szych w yn ika ch  badań 
archeo logicznych w  K rusz­
w icy , G nieźnie. Poznaniu, 
W o lin ie , Szczecinie i  inn . 
A m atorzy po p u la rn ych  ksią 
żele h is to rycznych  z radoś­
c ią p o w ita ią  też d rug ie  w y ­
danie c ieka w ej ks iążk i JE­
RZEGO D O W IA T A  pt. 
..CHRZEST P O LSK I” . Au­
to r  m ów i w  n ie j n ie  ty lk o  
o początkach chrześc ijań­
stwa w  Polsce a le  w  całej 
S łowiańszczyźnie, m a lu ją c 
ten c ieka w y obraz na  boga­
ty m  t le  oów czesny.h w y­
darzeń w  Europie .

Z B E LE TR Y S TY K I odno­
tu jm y  dw ie  cenne pozycje: 
Jarosław a IW A S Z K IE W I­
CZA „K O C H A N K O W IE  Z 
M AR O N Y” , ks iążka szcze­
gó ln ie  ciekaw a chyba g łów  
n ie  ze względu na dobrze 
uchw ycone współczesne rea 
Ha obyczajow e, w  czym 
te n  sen ior p isa rzy po lskich 
zdecydowanie g ó ru je  nad 
p isa rzam i m łodszych poko­
le ń ; „PR ZEJŚC IE PRZEZ 
M ORZE CZERWONE”  Z o f ii 
ROMANOW1CZOWEJ w  bar 
dz ie j nowoczesnej „ te c h n i­
ce”  (ro zw ars tw ie n ie  czasu) 
da je  głęboko w strząsa jący 
opis przeżyć dw óch kob ie t 
z h itle ro w sk ie go  obozu kon 
c e n tra cy jn e -o . przeżyć, od 
k tó ry c h  n ie  mogą się j u t  
oderw ać w  późn ie jszym  ży 
Ciu.

Do lite ra tu ry  w spom n ie­
n io w e j z trag icznych dn i o ku  
p a c ji na leży też  „PO W SZED  
N I D Z IEŃ  D R A M A T U ”  B a r 
ba ry  N AW RO CKIEJ, jeszcze 
jedna — w  p e łn i au tentycz­
na — re la c ja  koszm arnych 
w ydarzeń Pow stan ia W ar­
szawskiego.

Na pograniczu b e le try s ty ­
k i trzeba u m ieśc i: bardzo 
c iekaw ą ks iążkę Frances 
WTNWAR „N A W IE D ZO N Y  
GRÓD” , do kum enta lna  b io ­
gra fia  w ie lk ieg o  ; .s_ ._ j 
am erykańsk iego ub. r / io k u , 
Edgara A lla n a  Poe, w  bar 
dzo s ta rannym  przekładzie 
M a r ii S k ib n ie w sk le j. i

DOLORES SHAWL 
(Anglia)

B1RTHE WITE  
(Dania)

na Festiwalu
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